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Zbliżenie między Londynem a Warszawą 

Cóż tam za btJstyja 
, Ogonom wywija? 

będzie bezpośrednim skutkiem naprężenia stosunków 
angłelsko-rosy.łskicb-twłerdzi. orasa francuska. ~ -..,J.:7~~-;P.--' · - -~-, NA Sł.A WETNEJ MIEJSXIEJ RADZI! 

Sowiety Ucz• się z możliwością zerwania rokowaA. ~iW~~rwtiw~~· 
Parvi, ~5 lutege. ,ta, wystosowana do Rosji, miała cha- Zobowiązania, zawarte w układzie ~tTb° ~cJ:'Ag~ =zotcr 

~Petit 'h..,isien„ wyraża opinfę, że rakter ostateczny, a handlowym, były stałe naruszane i jest• Sll.Ą SWYCH KRĘTYCH GIER 
bezpośredn~em następstwem naprężenia cierpliwość publiczna dochodziła już do obecnie rzeczą oczywistą, że zawarcie DZIERŻĄ STER. 
~stosunk6w pomiędzy Moskwą a Londy. kresu. tego układu było poważnym błędem. ALE PRZYJDZIE KRES POTWORA:. 
nem będzie zbliżenie między Lon.dY'em Caty kraj odczuwa.I to wszystko bar) Intrygi komunistyczne zagranicą do BO WYBORóW BLISKA PORA~ 

1a Wa:rsiawą. dw żywo, gdyż Moskwa pozwalała so- prowadzily do wystąpień ąntyangiel- ~J;~~ ~~~~FJĘ STĄD W D 
Londyn, 26 lutego. bie na gwałcenie praw i zobowiązań, I skich w Chinach i naraziły na niebez- • • 

Faktem ś~~dcz~~yrn, że .sowiety jakie jeden. naród zachowuje zawsze piecz~ństwo życie i ~.ienie obywateli an _. -
Jiczą się z mozhwosc1ą zerwania stosun wzglęaem drugiego. giełsk1ch w SzanghaJU. u • , · 1 ; 
'ków dyp!om~tycznych jest wycofanie · PIOr Oil "mBD ~nu 
mm sow1eck1ch zdeponowanych w ban U li 
'k~<:h angielskich w .. wysokoścł 2 i pól St , . , 3 I t . bł Młoda panna straciła przy„ 
'nubona funtów szterhn.gów. raszna sm1Br" ... a n11go 11 OP"~ · MosJcwa, 25 lutego. . . U " . U uu tomność, u1rzawszy czar.ną 

„r~estja" piszą w ar:tylnt1e wstęp- wskutek mylnie oznaczonego w Kasie Chorych postać z głową kośc10-
f!ym, że. a~gieł$ka nota niema żadnego lekarstwa trupa. 

lttzasadmema. Zaró ·no dyplomatyczne, • - ,„ . . . . 

· k"· . ,. · · ak 1 • Of • 1'1.' f··_..· . · • ód tr ·'-1.. • -'-o'tce zie .v-~ęinas o e ma anm: a zec ~ 
jak ,j handlowe stosunki angiełsko-so- - Warszawa, 28 lutego. I momentalnie aostało silnydł 1ion.ru1Sii D •. ż "l t wl tru:szaJ~ 2k6 Tttfegab. 
wiec 1e roz\\ 11a1ą tę w t norma n~m iatł stras~eJ 'PQflł. -1 UllllS.CJon r- "" a.szny~ męczarni .„.rlill" towicz (Bródnowska 14) slynie w sw~ 
tr b' · · t h t kóvt · iuszów Kasy chorych padł wcroraj 3·let imarło. I d D Y ie, ze zerwame yc s osun me n1· cliłancTUlk, Tadeusz Wotnicki, syn T'O ł Nieszczęśliwy ojciec prz.erta.Zony, ł.t dzielnicy z niepospo vtej uro y. o nie-
byloby niczem uzasadnione. -r - 1 d Lik dał ł lek da'Wlla byla zaręczona z młodym cu-

co Sl·ę zaś tyczy zarzutu z·e S0"'·1ec botnrka, Jana Wotniic:lkfego. • . zie1. !1 po mew aśc~we. , arst;-v?,• kiernikiem, p. Karolem. .Ciecie. rskim. -"' Chłopczyk chorował od kilku dru. udał stę do 13...go komisariatu pohq1, . c · · t · '. L K h h d p 1 ~- <1d · · · oto.k ·1 . d ł Przed dwoma m1es1.ącama na tanct1o-, Y' męzo.w1: .s a.nu staraJ~. się ~ rozp°:" ekarz a5Y c ory.c r. uoa s~i z am e. z1~ sp1san? z nim pr . o t o ączon9 jącej herbatce u sąsia<lów poznała 20-
v; szechmeme 1de1 rewolucJl śwratowe3, bulatorjum przy ul. Solec stwievdził prze do ruego 0!'1e ~iu:teiJ.ec:z'Jki z lekarstwamt.. letniego Stefapa Kreszuckiego, który o­
to naleiy st\\lierd~ić, że an :etscy mężo- ziębienie i zapisał dziedku ~owiednie !a:r:i. też n1awmła si~ straszna pomyłka, kazał Się znakomitym 1>art'1eriem w char 

leka.rstwa na dwu receptach, jedno we- 1akiel) dop1Uszczono s1ę w aptece Kasy k 
fWie stanu ze swej strony obrażaj~ w wnęt.rzne, drugie zewnętrzne, do naciera chorydt. Ies~on~e. ~a:blował pą.nien~ę ta . za 
najwyższym stopniu przy każdej okazji nia. Mianowicie karf)ki z na'Pisami „zew- ww~cie, ~ t~ zalmc:ha~a się w ~unt ni 
d ·I tó · k" h I · z t · .t • •• .3 ł · ~- „ · ęt „ alkl · ... „ poczekaniu ~ tegoz Jeszcze wieczora YP oma w sowiec Ie • " ZW1estja" recep am1 ~em1 uoa się orc1ec nę"rzne t ,,wew.n rzne n . e1ono ..._ zerwała z Karoleffi. 
przytaczają w tern miejscu wyjątkl z chłopcz~a do ~piteiki Kasy chorych, buiteleczki z lelkia'l"Stwami odwrotnie. Termin ślubu byl naznaczony na 
przemówień Churchlila oraz Bit'kenhea- skąd te:z pr~y.n}ósł ~e~ar.stwa .~o domu. talk, że dziecko wypiło lekarstwo, przes dzień dzisiejszy. 
-da. C:hc~ ~a!kna~!esz:meJ . . przyjść z ~Igą naczone do zewnętrznego nacierania i \V ubi.egtą środę' 0 zmroka pant!• 

W 
. • . . - . .. " .. . c1erp1ącemu dz1edku, oieiec natychnuast 'Mikutek tego zinairło. . Szechetowiczówna otrzyimala prz.ez J>O-:--

koucu artykuł tw1eraz1, ze 1ezeh ·PO powrocie nalał na łyżecdcę fokiarstwa Frukt powy2;szy wywołał wśrOd Uihez • ń 1. t t · t ś · . · 
~ • J k ta · t k · dl '· fil 1.ik' któ · b„•> • ęt • h . h Sta ca 1s e1 re c1. ng1e s a no JCS onces1ą a reał\cyj- z „a:: t, na . re1 1·~ uip1~ _„wewn rz ·p1ieczon:y~ rz~,g.z pracowmccyic w w~- Januś! Przyjdź natychmiast pod 
nych konserwatystów angie-ls'kich, to ne 1 ipodał dzi~?ttu do wy:p1c1a. szawsk1e1 ~asie c.horyich POIJ?rostu pam- mur cmentarny. Sprawa ważna. 
moment ten m-0ie wytłomaezyć powsta- Dz1ecko wyp1·to i trudem. poczem dcę, ~pełnie z.resztą zrorom1ała. Stefan. 
nie i źródlo tej noty. ale rugdy n1e może 2ą.rz.ucita na rami?"a ipal~o i pobi-egfa, 

'Uzasadnić faktu w~sta~fa tej noty ~ Sm1'er• wskutek wyrz· uto' w sum1·en1·a ~~d~~e~l~:e~~~it~c;~· ~:::~~~z~:~~: adresem rządu sowieckiego. U • Nagle z wnęki zamkniętej bramy. 'YY 
V:>ndyn, 26 łutego. · skoczyło straszydło z głową kosc10-

. . Przemawiają. c .w Broadstairs sekre-lOyrekt.or „Aerolotu. "' zmarł na udar serca, po wy- trup. a. ' o. kutane czarną peleryn.l\: . 
larz parlamentarny ministerstwa higje- dk h d Ja~ec:Zlk.a .zemdlała. Zn~l~zJ1 Ją prze-o 
'lly sir Kingley \Vood OŚ • d l .. pa u samoc o owym. chodme l cięzk?. cfiorą od~:iesh do domu. 

w1a czy , ii no- , . • . . . Slub OCZY\V1sc1e ulegme zwłoce. 
'!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~!!!!!!!!.. , Krak6w, 26 lutego. ~H na wąski w tem m1e1scu chodnilk, prze Obaj kawalerowi'P- - Karol i Steflft 

- ··-- ·· -· · , ZJnarł tu na.gole na ooar s7rca Aloi~ ~tr~ń między punktem sikrętu a murem nie przyznają się do nap.i!sania fatalnego 

tl1Bz111yk'B samobóJsf1119 Welfeldt, d~~ktor k.rakows.k1ego od?~a kamienicy hrła ~ naz?yt maiła. . listu., aoi do P<>Illł:rej inscen,iza.di. 
W ł i w 1 łu „Aero:lotu . Jlłlk zapewniają z na1!bhż Auto1 ktore rue w1echało w całośct · 

Sk k 
.
1 sze.go otoczenia 7.imarłego, śmierć nastą- na chodnik, mimo to uderzyło chłodnicą 

0 epJ eptyka W 20•to piła pOO wpływem Silnej depresji mo. W mUT kamienicy, j przygniotło kilku 
metrową przenaść. ralnejf sipo~cxłowa!'ei stras~nym i głoś- pruch~iów, z kitmych ~w~ch zmar,ło, 

· -~ · nyni w SWO'tm czas1~ wyadk1em samocho Jeden ruehawem, dru.&i w 1ak1ś czas pot-
,,.. Warszawa, 26 lutego. doW)W na ul. Sła~owskiej w Krako- niej w s~pitaln. 
Vv'strząsającą scenę obserwowali kie. . . . . Katastrofalny. ten. WYP<l;dek wy:wa~I 

wczoraj przechodnie na Nowym Zjeź- Przyipomruec na!e,r.y, z drT· Welfeld na dyr. Welfeldz1e p1orunu1ące wrazeme 
dzie. !kierował w niesz,częsnym momencie Wróciwszy do domu, ~,owiedział do ro-

0 godzinie 4-ej po południu w pobłi- ,,Steye:rem", a chcąc wyminąć nierozważ dziny, że jest moralnie złamany. - Rów 
"~u mostu Kierbedzia ukazał się męż- ną kobietę (nazw!6~o d~z~an~)? któ~~ nocześnic .wystąpiły doleg-Jiwości. fizy­
;zyzna . w starszym wieku. z. a.trzymal ·pr.zeb.ie.gł~ w .!1a1n1ewł~~1wsze1 chw1l1 lczne: ataki. serco~e, bó!e ~łowy Jtp. . 
się na wiadukcie ponad ulicą Bugaj. ulicę - sik.rę?li raptownie na lev.:o. \VczoraJ zakonqył zycte, wskutek 
~hwilę star bez ruchu, wpatrzony w . Nat~hmia~towe whamowan;e a:uta udaru serca. 
20·metrową otchłań. rue na wiele s1e zdać hlogło, gdyz z uw::. 

Nagle przeżegnał się, przesadził pa- -----
rapet t 

ru11ął na bruk. 
Na ulicy Bugaj powstało olbrzymie ftwantury w Więzieniu lwowskiem. 

•iegowisko, 
Lekarz pogoto\Viil stwierdziJ strzas­

kanie obu nóg, rąk, pęknięcie obojczyka 
CztereJ więźniowie podpalili sienniki w celach, 

Awantury bezrobot­
nych w Gnieźnie~ 

Onietno. 26 lutego. · 
\Ve czwarte~ po południu w Gnieź.. 

nie zebrał się tłum bezrobotych w licz­
bie około 500 osób i zażądał od prezy. 
<lenta miasta przyjęcia delegacir i wystu„ 
chania jej tą.dań. 

Prezydent p. Bartoszewski zgodzf.ł 
się przyiąć deleg:ację, lecz bez asysty 
tłumu. Bezrobotni, podburzeni przez a­
gitatorów, odpaw'iedieli na decyzję pre­
zydenta awanturnicziem1 demonstracja„ 
mi. Policja rozpędziła tłum bez utyci& 
broni. 

Kurs dolara. --; 
i złamanie kilku żeber. Lwów. 26 Jute~m. Kcdy do środka usiłowała dostać się 

Mimo tak strasznych skutkó'v qpad W g<machu więzienia wojskowego straż pożarna, więiniowie zaatakowali W dniu dzisiejszyf11 przed poludniell 
ku, nieznajomy dawał jeszcze oznaki ży przy ul. Zan1ars1ynowskici, czterej wi ęź- strażaków żelazem. na rynku walutowym w Łodzi w obro-
cia. Prze.wieziono. go do szpitala. . nlowi e, .zas4d zcl1i na c.l!ugo '. ern1i'liO\\· c ka 

1 
Żandarmcr .. ja obe:~władn ifa więźnjów1 tach prywatnych kurs .dolara. wynosił 

Jak ustiilono, był to JJudwik C110dow 1 ry, osadzeni w jednej wspóincj celi, pod.- któryd1 zakuto i rozmieszczono w osob„ 8.90 w płaceniu i 8.92 w zaofiarowaniu. 
ski. Pr~Y{;~Y11~ ~~m91}9jł'tWą ,__ cię~~a paliij ~ienn.ild i połą.mą.Jl wszystkię sprzę nych ciemnicach. Przyczyna zajścią na- T ndencja slab~za. Zaofia..rowanie z~ 
choroba., - · · ty. razie nieustaJDna. czne. ·' w 



~ ~o~~oiu Hłe1n iwiata1 

myśii uoorczywie n1enasy­
conv Mussolini. 

Tajemnicze zbrojanie sf ę 
. llllocb · 

w św1etui sensacv1nvch 
rlJwelac~i ano1elskiego 

dzic.nnika. 
K01I1.Serwa,tyw.ny tygodnik angielsiki 

,,Referee" zamj-e-s:ZJCza w ostatnim nume­
„7ie artyikuł spec:jal,nego koresp{)lllidenrta, 
sygnalizui·ą.cy, że Wbochy przyg<0toiwują 
<>ię do woj111y. 

Widziałem - pi1Sze koresponident -
ne Włoszech olbnymie koncentracje 
wojsk na stiopie wojennej. Pomiędzy Ge 
ooą a Sav0!1ą. widziałem okręity wojim­
ne nowego typu w trak.cie budo1wy. Ar~e 
nał w Rzymie otwart10 ponownie po 9 la 
heh bezczynności. · 

F ahryki amuniciji w ~a pra<:u 
ją · peł-ną parą, podc~s 'EfJ!y · . . 
nie budoiwane są ne>we zakłady pouoo. 
ne. Ohs.tal,owait1.o mił'jioa:i metrów sukna 
wojislkowego w tkalniaoh w Prato. Wiei~ 
kie zakłady przemysłowe w Ansaklo i 
i Ilva, wyrabiają.ce samoohody, są w go­
rączikowym rUJChtU. 
. WieaUd e piece w Lhgll!fli o&wr:etlaią 

ooryzont ca,łemi DJocami. Rząd włoski 
obsfalował wielką ilość tanków ~peejal­
nyicń oraz kairtaczoW1IliC w fabrykach 
Breda w Medijolani1e i mówią n:i.wet, że 
słyinny za.kład, wyrabialąiev instrumenty 
op.tyczne, Salmeiraghi, otrzymał z zagira 
nicy cna wa~<mv z przybara.'111 or-~y.:rne 
mi d1a air,tyilierlji, ażeby je od.'Powiednio u-

Po zgonie mikada~ 
. I 

I 
J, 

Zgon patriarchy 
. t&iepodległościowego ruchu 

litewskie,\fo. 

ł 
I 

j ś. P. DR. JAN BASANOWICZ. 
pa.tryarcha niepodległościowego rucha · 

ruchu litewskiego, zmarł w Wilnfo. 

Antivirus. 
unlwersałnv środek na 

wszystkie chorobv zakaźne 
regu1lować. Epokowe odkrycie le~arza 

Wiadomo jest r6wn~eż, że isformuł'(}* w edefts!.t eao 
wano plany, które pozwolą powołać pod Docent mi1krobiologji pr:;~y uuiwersy-
·zitaooary kilka tdas pobor-owych. lecie wiedeńskim dr. Lehndorff · wy11a-

Wzdłuż całej granicy irancusJro..wł~ laz! ep·o.kowy lek na wszystki<e chorob,y 
&kiej od Ventimg!lji do .Modiany oficer!(). zatkaź.ne. Dal mu nazwę Antivims. 
wie wła.scy sprawują ścisły dozór t re- Dr. Lehndorff wraz ze swą astysten~-
konesame p()IW'ieitnne w tych pdiiacli ką dr. Małgorzatą Brumlik wycho<dował 
~erytorj'Ullll są U1s•tawi1cznie dokonywa.ne. bakcyl, który niszczy ·wszelkie inne mi-
W len Sipasólb wiei~ka :zibrodnia przeciw- kroby, sa:rn zaś ni,e \Vyrządza żadnej 
ko luidtkooci przygotowuje •tę w te.i sz:kody organizmowi ludzkiemu. 
chwili w ~eineralinym sztaibie faszystów. Dobroczynne dzialan:e antivirusu Vv'Y 

Arrtytkuł kończy się słiowami: i próbowano w kilkunastu kHnikach au-
Byłoiby niemniemie dziW111em, g.dytby strjackich, a 27 lekarzy zgodni1e zaświa d 

tzą4 an.greMd, ~oruiiaJC wszvistk!ie te , • cza, iż nowy ten lek szybko i pe\vnie Hi -
rzie,c·zy, pirzechodzilł ni$!d niemi do porząd zamieszczamy d1g dwa zdjęcia, pr:zcr1~ tnv. hl~ e~ 111·zvg()towa11ia, czynione . . ~czy .bakterje forunkutów, . abscesów, 
ku dzie:nine:go, poniewaiż dotyczą one 

1 
Japonii dt> urul.: t..}Stcgo pogrzebu mikada, ;„u; . ~ l„ć1)J.t' ł się 7 lutego r. b. Na jed1:..... ropnych zapalef1. gangreny, anginy itd. 

przedeW1S1zystlkiem 00Jr1odnt a:nigielski~o·, z fotoarafii widzimy sporządzanie papierowych l <i tarń, któremi w dniu pogrzebu ; Baikcyl antivirusu niiszczy z niepra­
bo woillla włiosika · aię,ż!ko . dotlknęłaby było i~uufuowane 1niasto, na drugiej zaś szatę, w którą urabne zostały zwłoki wdopodobną szybkością inne bakterje, a 
Wieliką Brytanję, niaijącą naijiwięceó do mikada. Szata ta była przedtem przez kapałnów buddyjskich w świątyni w skoro i1ie zna}duje ich już w organizmie, 
shracema. lsitnie&e plan misz'Czenia Al!:-, . Toi poświęcona. powoli zami·era. . 0 

islqi, ro21ezłcm'kowainia ceisarsil'łY'a brytyJ- '"'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!LL!!!!!M~!!_i!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ ski~ i doprowa;dzenia go d10 irz.ędiu trze 

1

. ~ · 
/ 

ciorzędne.go mocarstwa. · · 

~~l~i~-;~~ę.~g~ Kluby młodzieży w Stanach Zjednoczonych. 
rzyć, ailbo wylmchnąć. Czyż mo1źina nas -- :o:-„ -
~.nił, jeżel~ ZW1Tacamy oczy nasz.ie na 1· d • • ł ' ' 
wschód? Wł1ochy muszą wzrosnąć, ża- Jak się w Ameryce „produkuie" obywate I z z1ec1-w oczęgow, 
~k10;~J„~ie·m·a prawa nani -~temprze- z którvch normalnie w Europie wvrastaią wvrzutki społeczeństwa 

Niewątpliwie Duce mysh o wscho- - .· 
cl.zie, ale ~ieią rzeczywistości o wi~le ' Pośród brudnych domów najbie- •zarobienie pieniędzy. Przemysł ten dzą już, czem mogą przyciągnąć ma-
b1l i Żisze. Tu.tl:l.s zwraic:a ~wągę Włoch, J.~ dniejszej dzielnicy New Jorku wznosi uie ma nic wspólneg_o z interesami, jak ~ych wt~częgów. Sama. prz~z się ilie 
by to czymła la.ta.rma .mo~a; Malta JUZ się ładny budynek. Ruch uliczny nie kolwiek ma olbrzymie znt;ezenie dla go Jest dla mc_h zby~ potęzna. Ale kt~i 
do,sikonaJe . przygoto'Vrun.a ~·zez ziręc.zną może zagłuszyć wesołych, dźwięcz·· I spodarstw~ nar?~owego .. f e~l przemy~l che~ zostac n.a uli~y, gdy w klu~1~ 
"),ropagal!lidę.' mogła. by hyc pirz~ł\kn1.ętą . nych głosów, wydobywających się z nazy\\ a się .,( 1hren mak.mg a orgam- moz_na do. woh grac w footbal, plywac ,1 
"l'~nym łyiknem. Grec1a po Korfu 1es.t. isi~o tego domu. z_~cja o~cz~lna nazywa się „Boys .C:-lub ' grac w bilard? . , . . . , 
11ie włOISl~ą; wybrzreze . da:l<maty1~1~ie 1 Któż jest zadowolony pośród naj- 1·ederat1on w New Jo.r,ku. „C1tir~? ! 'We.._ wszystkich duzych, miastach No 
p~zie:dlstaw1a nader tenh11ią.ce nadz1e1e; ! wiekszej nędzy? Któż od rana do nocy making" to znaczy _„ro~1c. obywatel~ , 

1 
w~g? Swiata i;iow~t~ty takie klubY'. i;?-l.o­

R11W1Jera frrun~ka byłaby, dlla Włoch c,~- . dzi po schodach i korytarzach wesO- to zcaczy w.v:-howac d~1ec1 na .zdrn- 1 dziezy. Jest 1c~ JUZ prz~szlo dw1es~1e: 
dowmą trampohną do p~nstwa aEryk:i-n- feęgo domu, od warsztatów pracy ua wy~h pra~ffw 1t:v:ch ludzi.. Synow!e .za-, S~ one pr_awdz1wym , raJem dla dz1ec1 
ski·e,g0 ..• „~ar~ nostrum. ;-- o~o k~prtał górę do ogrodu na dachu; z cichej bi- moznyc.h JaJJ~es~~v są W}chowywam 'Y I ulicy. . . . 
?-Y oel po}rt)lik1 MUJSsolm1ego I ka.z.dy z bljoteki napełnionej książkami, do wiel szkole: I domc1 _i , ~t d~)?ry~h o~ywat~l1. Młodzież orga111zu1e w tych ldubach 
1~·~0 • cz'Y1!1o~ wy;tw.J>rzyłiby . ~alkę n~ tv- kiej pływalni, lub sali gry, gdzie stoją Ale ~ t:yclt .szes~m l;ru!Jono_:v w~o~zęgow komitety, handluje przyrządami spo~to 
cie t śmie;.c 1 ktoca mogłaby ogarnąc ca- stoły bilardowe?. po\v~nm tez,Awy,rosr:ac pozyteczm człon l we~}· ubraniam~. tu ~szys!ko_ . mozna 
lą Euiro,pę • Są to dzieci ulic:r które tutaj. '""' kow1e społt -.zenst~a.. . A I kupie lnb wypozyczyc, co Jest potrzeb 

kl~bie młodzieżv" wyrastają na zdoi- . Dla!cgo bo~aci~ . lud.zide :v ~.er~ce 1 
ne młodemu chłopcu, · od aparatu foto-

" h ' d I .] d' . SLęglH,']J GO SW01Ch 1lnCS I UZO ml J0110W graficznego do łyżew wlącznie. -

Oro . Y"DB "'1 bezrobocie nyc ' z ro,vyc 1 u ZI. dolarr'i-.v popłynęlo 'na ten cel. d . . " ' b' d Z I. Tu u nas w europie nie '\vie _się, ż e Ale to nie byla ;bezcelowa jatmużna. dn· „l~lub mlo ziyy. ~as~ępuJe ~.11Y1~ 
rr1 h co piąte dziecko w Ameryce me ma Z picnit.;dzy tych wybudowauo wielkie I z-!ec10m. w zupc nosc1 om ro 1c1c 

na węgrzec . ńormalnej wagi, że sześć miljonó'''. dzie- domy klubowe, gdzie chłopcy w ciągu sk~ .. NaJl~pszyr:i tego dow?dem . są d?-
Budapeszt, 24 lul,ego. ! ci „wydziedziczonych" '"·alęsa s1<; po całego roku pracują. wolne chwile spę- rosh l:idzie •. ktorzy cale ~vyksztat.c.eme 

. „Pest i Ku_rir" stw~erdza. i'ż od czasu wielki~h mia~ta~h No:vego ~wiata •. 6 \lzają na ćwiczeniach sportowych. Je- z~':'dz1ęc~~Ją klubom, gdzie spędz1h po 
wprowadzerna novl~l waluty wzrasta miłjonow dz1ec1 bez oJczyzny i bez I o- dzcnia i odzieży tu się nic dostaje. Ale p1ęc,, s~ebsc lat. Pr~~Y:.ch1dctleż c~~s;o \~Ć 
irożyzna i bezroboc1e. vV samym .Buda- dziny. zato są sale pracy i materiał, potrzebny kluboVv,. Y. w grome ~? z Y Y 
r;eszde ilość bezrobotnych wynosi 28 ty I Dla władz ta armia nędznych abdar · do nauki. Nic nie płacąc za naukę, chlop wspomme.ma z przed kilku lat.. . . 
>ięcy, wszelkie artykuły żywnościowe tusów przedstawia bardzo poważny pro cy uczą się przez siebie wybranego Na unn_versytetach , po,ystaJą Jµ.z ~a. 
DOdrożaty od 10 do 20 proc. blem. Czy pozostawić te dzieci na las- rzemiosła: s tolarstwa, ślusarstwa, tech- tedry, ~d~1e wy.kJada się spęqalmc 
ll-J&oeseHeHM.-e•""o ..... Me ce losu? niki, budowy maszyn, fryzjerstwa, dru p~zed1:111otow, z~1ązanych z 'V::Ycho:v,a-

Bogaci amerykanie zawarli pakt. karstwa, techniki rad jowej, _uczą s_ię na- mem 1 nauką biednych. ~hto~cow uhcy. 
„Za!ożymy uajwiększy przemysl na wet pszczeln.ic.N.r~, ogrodmctwa 1 gos- , Ameryka. ma nadz,ie1ę, ze. chłopcy~ 
ś,,·iecie, mówią oni". Ale ten przemysł podarstwa w1eJsk1ego. . . ktorzy Il!ogh wyrosn.ąc na naJgorszych 

AROMArvc zNA.MocNA i WYDAJNA. , nie ma doczvnienia z maszynami, ak~· Czy ci chłopcy chętme pracuJą? wy('zutkow spoleczenstwa zostaną dQJ 
·su "1sw1Arov~ fiRMA.lSTNIEJĄCA oo ROKU 1787. ci ami i dywidendami. Tu nic chodzi o Kiero\.Ynicy „klubów młodzieży" wię- brymi i pożytecznymi obywatelamł. ~ 



. w~ ~ ~ 
·- . 

~rrmawa wałka o. dziewczynę uliczną 
rozgorzała - po libacji - między kolegami. -- . 
Je/oń ugodził ·Waśkowskiogo nożem w p1ors1. 

Lódź, 26 lutego. wspólnie z nią odwiedzić jeszcze jeden 
Trie:- h 1r.bJzit>ńców z PabJa.nic po- lokal. 

~t:=v ,p,\i!o weseło spędz.; ·'.~ie.:.zór. ~ybór padł na jakąś zaciszną restau 
· l \h1110 :5Ii..' ~rn·dt·w~1ystkiem do raCJę. . . . 
~zwnrtcgq kolę~i. _który t.:nn:dzony 0 • TutaJ Je~nak IDif!lO w~~?łych nastro­
icJi Wi?i"- ;C nrzyoot· wa:ł t)j n ·J''Cie J'ak ]ÓW sytuacJ~ siata SI~ drazu.wa. 

. • ·· "' • " • "" \, 1' • •. " • · Obydwa1 zapałali bowiem gorącym 
się panzv: · f kt d · K tu · k · d · ł · ·vV. rezultacie wypito _tt:zy butelki a e . em. 0 cory, oryn l az Y z me i 

wódki oraz spożyto nieskończoną ilość chciał się pozbyc ry'Yala. 
zakąsek. . · . Ro~strzygnęła kobieta. 

1 •. · Libacyjka ta była tylką preludjum _Dzie~czyna l'OC~ęła WJ1!?iniać Je-
- Rrzygo_t~:Watem sobie . cudowną - Jaka jest cena pokoju w pańskim do.wesotei zabawy.. . .. . - . ~~k~!tr~ę i<lzf:t~~~~- 1e1 względy 

ltowę tylko: .• - ·····- · - '·. ~otelu 2o„zlotych~„ Po z~ajomości może . Całe. towar~ystwo udało się ,do pe~ Waśkowski zorjentował się jednak w 
~- No i co?„. , · . być taniej„. neJ kn~JP~. g~zie wychylono znow dwie sytuacji i postanowił za wszelką cenę 
- Tylko 'klijenta tnaleźć nie inogę.. - Ale przecież my się jeszcze nie butelki wodki. . . udaremnić zamiary Jelenia. 

, . · , · znamy„. . . , . . · . P~ ~pus~czeniu knaJPY towp.rzystwo Rozpoczął się oryginalny W"Yścig. 
. , 1 ' ' • " · I - No właśnie, pan p©będ'z~e :u nas ze I rozdz1ehlo się. .. : „ · Tuż za Jeleniem i dziewczyną rnknąl 

. • , ~ 2 Iata, . Z?P.o~namy ' się i WÓ\\fCZas . b!'ł- . WaśK?ws~i i Jeleń, spQtl~awsz.y ~~ jak szal?ny, p. Waśko."'..ski. . ., 
" .·· · · dzie tameJ. · . · · ·· .· drodze Jakąs prostytutkę, ppstanow1h Był Jednak bardzteJ „wstawiony • 

w z • A idliB *'Ni' 1 1waw. w" ••&WM't.l&J!!W '™" illlW!IJJ '""' „ to też młoda para wymknęla mu się z 
- ~1 ·.r ~ ·~. ~{·- : -~ ~ ,•1 .: ( : \ rąk. 

Dogonił ich dopiero przed domem. 

W· · ~iPkich .Bólach ·rodzi się budżet · mieiski. :~;~~=~~:~::r~~~~·~ó;~JVa; 
Krzyki rannego, zwróciły uwagę od­---::o:-

D1i~ o 11~ 1Z·Bl . w nocy upływa ost;1teczny. termin 
dzialu policyjnego, któIY aresztował 
Jelenia. 

iego , · uchwalsnia; · · .: 
Podągnięty do odpowiedzialności za 

zadanie ran Waśkowskiemu został ska­
zany przez sąd na 4 miesiące więzienia.. 

i!! ---
• • ' >, 

OpotYcia nie--pózwołi się · sterr:rYzGWać · przez · ńliłośd~ie naln WierPy·· pies 
. ł „ '\. ~ - panującą_. .większo'ść .. radziecką. . „ . spow.odował wykrycie 

• :l '_ . \ :\_ ~dt, 26 lutego .. 1 Ni.c. więc dziwnego, że . opozy.cja, re- sioozenr~ raliy miejski el, or~2nt~ bez- zbrodni. 
Rada mie1ska przezywa obecme prezentująca . bądź co bądź w szeregach warunkowe'go" pozostania na posiedze- rSarny, 26 tuteg-o:ł 

chwile niegodne zandrości. Mimo, że 1 swych .czynniki twórcze, musiała uciec niu aż do zamknięcia go . przez prze- Jefi!Dja Mie!ni~owa, zamieszkują~a 
'"' 'ś ·• ·· t t t I . „ we wsi Stepangrodek w pow. sarne:n-. "z1 o po1nocy mJJa: os a eczny, us awą się w tych warunkach do-ostrej i stanow wodmcz~cego • . . . ". skim, zameldowała pr~ed kilku d.niami 
zawarowany .rermin uchwalenia budże:- czej . o.bstrukcJi.„ · Rzecz prosta, że nie- Listy te podpisa~ są p.rzez-preze- na posterunku policji w Chil;iiczy, że 
tu - rada jest dopiero w połowie drogi. uchwaleme dzięki, temu we właściwyn1 sów pos.zczególnych fralłci1. Mimowoli mąż jej, ~and!ar.z nierog~cizny, wyjc-
Norma!ny poród budżetu uniemożliwiła. terminie budżetu~ nic zi~Clna ooecMej a w-:.,'wo ac one muszą uśmiech ironjL chawszy Jeszcze w grndmu ub. r?lm z 
jak wiadomo, opozycja, która w odpo- dzic nadzwyczajnej opinj; u :v·!adz nad- . , . . . 2.zqo. zł. po to~ar. dotychczas me po-
wiedzi na politykę większości stosować . h . . ·A . więc radnych na pos1e.dzema spro- wroc1t. _ 

1 b . . . · zotczyc · . . : , • wadzać trzeba za kołni erz„. A gdzre po- W czasie śledztwa zaobserwm.va1w 
pocz~ a o ~tmkCJ~. . . . A szcięśl!wy zbieg okol).'cznosci wta- . , li . bo . k ? p c pan wie w ta- rzecz niezwykłą. Otu pies Miclnikowa 

Nie wda]emy Slę w teJ chw1h w oce- śnie sprawił, że dzieje się to wszystko ~~ cie ~ Wl~Z u: . o o o ? wył żałośnie co wieczór na podwórzu. 
nę tej taktyki, tern mniej nie zamierza- w chwili, gdy rząd zamierza dokonać l„im razie ubiegali się 0 mandaty· a P?tem piegi ~o Chinkzy. pod la~, 
my anaHzować jej stron dodatnich ani na ciele samorządów radykalnej operacji Pytanie tę stawiamy dla tego, że nie- g?z1e ~kom~ąc c19p,o _lub. v:ar~~ąc gro~­
u'emnych pragniemy 'ylko podheślić i · h ... ,... tylko w czasie stosowania obstrukcji ale me rozkopywał tcłPuUll zasypany dot J , . • " w itostac wyznaczen~a nowyc WYuv• . .' po kartoflaclL _ . 
ta, co zresztą samo rzuca się w oczy, a rów. w warunkach zupetme normalnych sala zaciekawiet1i tern policjanci postano 
m:anowicie, że większość radziecka nie Refleksje tę są, mamy -vv-rażenie, na- obrad świec.i pustkami. Uchwała kon- wili dół rozkopa6, lecz zaraz po l)ierw 
jtst jedynym g0s.Po<larzem miasta i że szej radzie miejskiej nie ·obce. Tern też wentu senjorów, której beZ1pośrednilm szych uderze1,ia.:1r ~zpadla trupi zaduch 
cbęć zmonopolizowania swych wply- Homaczyć należy charakterystyczne 11- rezult~tem są cytowane wyżej listy - 'Yi?,nął ~ .~!c~~ł - \: ·dole )eż.ały .str~~z-

." h I , · · „ t Ik d d . . . k; „ . ł d lrn te zm...,ksz.a..c,1.1 ~ zwkk1 M1clmko-\\. o~. w rama~ wy <'l,cznosc1 Jes~ Y o sty, które od prezydjum posi;czególnych owo z1, z~ wi~ szosc P~~ysz a 0 ·•· wa. Przy· 'oi(t;(1_zinach stwierdzono 
p;esmą tabędz1a frakcH otrzymali wczoraj panmvie radni. Canossy. Nic dziwnego. Dzis, gdy z.egar brak cały~a 2.20•i zł. picuil;dzy i ze-

Dowodem tego stan ()!hecny. Opozy- Listy te brzmią: magistracki wydzwoni północ - rada gark'!:. . . 
C'ja przez swą zdecydowaną obstrukcję· „Wzywam was, kolego, pod rygo- mi·ejska musi mieć uchwalony budżet. Wobec n~eyvąt~hwyc.h ślad~w me·· 
dała .wiP.kszości rządzącej wyraźnie do . b" t · ·d· · d · I . • · . • Ad Prz.y dotychczasowej zaś obstrukcji mo- derstwa~ pohcJa wszc~ęł~ energ1cz!1c ( .~ • . • . rem oso is eJ o powie z1a nosc1 przo;; · • · . . . . chodzeme celem wykrycia zbrodmarz. 
~rozum1ema, ze trzeba Się z nią _liczyć, frakcją do przybycia na wyznaczone globy to byc mozliwe dopiero ... za. rok. ria których tropie już _Się . znajduje. 
w na teror, stosowany zazwycza1 przez na dzień jutrzejszy, t. j. 26 b. m. po- A. W. · 
prezydjum, wobec mówców opozycyj. ca wu;:uzzm:a aaz:wu ™'™WViitMJillWiilWiihiłiJ WWW& 2 w 
nych, J>Ofr~fi odwwiedzieć bronią tą Szlachtus-Record 
t;amą, w skutkaćh jednak dotkliwszą. p kł „ •1• • d • I .J 

To bowi~m. co działo się ostatnio na o 0"1 I SI" przy no ZIB e tU0 U o . ·-==:-- I .•. pos~edzeniaeh' rady -miejskiej, przekra- U~ ". lf. I' . . · li : iyWIODe: „tran.za (Cfe 
czać zaczynało granice najśmielszej vr.r- i dzięki . temu ·Sprawcy kradtieży zostali aresztowani. złodziejskie pod konlec 
obraźni. Brak wyr.obienia parlamentar- •o: miesiąca. 

nego ze strony naszych rajców, i często 17-Jetnl chłopiec, uczestnik kradzr<Jży, doniósł Lódi, 26 Iuteio. 
gęsto ujawniany brak etyki oraz · wy- Ze 'Sklepu ·ja!tiki mięsnej Szfachtusa 
chowania, obniżył kolosalnie powagę tej o wszystkiem poi cir. Chaima JOjnego. zam. przy ulicy Żerom-
instytucji samorządowej. ·, Lódź, 2'ł. lutego. Za 150 par butów otrzymali 4.500 zto skiego nr. 16, s:kradzi<>no mięso wartoś~ 

Wybryki takich panów Zubertów, . 100 zł. 
k • • 1 • dz' ł ( • Przed tygodniem dokonano włamama tych. Ze strychu domu, ul. Brajera nr. 14,. 
torzy w swe1 spo eczneJ ta alnosci . k . R' Ł Przy podziale pieniędzy pokłócili się. skradziono biePznę wartości 180 zł. n;> 

łacza_ dem. agoal~. z nietaktem, nie były-
1
. do miesz ama szewca mga w ę- 5..,,.o·dę Mt'ller K""n$tantyny. · . · · &„.... Łęczyc..anin. który został pokrzyw- u!\. " 

b . dn • 1n· • • t t il t I , czycy • J B Y w za eJ ne1 ms Y uc o erowane. 1 • d . . dt 150 r b _ dzony, zrzekł się przypadającej dlań CepMn Marianme, zam. przy u • ra· 
U nas jednak patrzy się na to wszy- . Łupem zło ziet pa 0 pa 0 u części i ze~wal wszelki stosunki z ko- jera 5, z kieszem pałta skradziono 9 zl. 

stk.o prz.ez palce i traktuje z ojcowską wia. 1 · gotów'ką. 
~I d t r · ra ·e nie uiaw egami. Kwiatkowski Henryk, zam. przy ut pobłażliwością, nieraz idącą nawet zbyt ·t e z wo. po IC~Jne n~ . ~~, i,· Tegoż dnia jeszcze zwrócił się do Konstantynowskiej 150, został przyłapa~ 

daleko. nt. 0 spJa~cow w aiłl~tlla.' d orzy z k~e- policji i zameldował o wszystkiem. ny na kradzieży węgla z :terenu lw·Iejo-
Mamy w tej chwlli na myśłi niesty- gb z z 0 yczą w mewia ornym ie- Dwaj łodzia1iie, którzy przyjmowali we·go Łódź-Kaliska. 

~bany wprost . wypadek czwartkowy, ruuku. . . udział w kradzieży, zostali aresztowani. · Pak,in t<>biasz Jorne, zam.. rprzy .ulic} 
którego smutr7m bohaterem był oczy- Dopiero wczoraJ do rmescowych Okazało się, iż jeden z nich w przed Fajfra 7, wstał prr.ylapany na kradzie .... 
wiście znów nie kto inny jak radny Zu- władz policyjnych zgłosił się siedemna- dzi'eń właman;„ dokonanego w Łe_czy- ży w mieszikaniu, naldącem do ·front·'. , 

..... - czak Jieleny, zam . . przy ut. Aleksan.drov1~ 
bert. Czując osobistą animozję do r .Mil- stoletni chłopiec, który .prz~znał. się~ iż cy został zwolniony z więzienia, gdzie skiej 45. 
mana, podszedł do trybuny i rozerwał wraz z dwoma koleganu z Łodzi doKo- odsiadywał karę za liczne kradzieże. Marian Zilke. zam. przy ul. Abramow. 
mu piłkę papierów ••• Jest to, mamy wra-

1
1 nał kradzieży. Również jego Jrnmpan miał już na su- skie~o 3, s1nradt ze sklepu Wajnberga Jó, 

żenie nazbyt wymowna ilustracja umy- Młodzie(icy odwieźli obuwie taksów . mieniu szereg przestt;;pstw kryminał- zefa przv ulicy Piotr'k2ows~1dej 38, róż.; 
• · · h · lk d , ·· · · k d Ł d · I 1 nych rzeczy na sumę OO z . . s1~wosc1 naszyc •. wie • orzą cow .m1e~- ą_ o o z1. . . nyc I. • . • . Akwizytbr f m fy Rcco-rd '--- Abranl' 

sk1ch, umysłowosc1, ktora prcdystynuJe I W ciąg11 kilku dm sprzedali na ryn- Aresztowan.o rowmez kierowcę ta- 1 Kemveł. zam. przv , ul. Nartltowiczi. 5; 
ich raczej do„. p'..erwszcgo oddziatu kach łódzkich przyjezdnym wic~uiakom ksówki, który przewozif skradzi011e obu przv \vh,sz..:zyl ::;r !)ie 'l' itkasowane 80 
1z'koly powszechnej. lcatą zdobyc:t. 'wie z ŁQczycy do Łod7.i. -' z?otych na snl~odę \Vaj11bcr:n1 Jzrada. · 
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Str. 4. _, ______ --

CÓRKA DZIENNIKARZA. . 
Łódź ma w~ el kiego pecha .•. 

Sprawy nlaciarpiącs zwłoki zpłafwfa sfę W· t1mpł1 m&lrsza pog~zabowzgo 
natomd1st kwestie oboiętne rozstrzygane~· są natychm~ast. 

Komu są potrzebne liczniki telefoniczne? ••• 
Mała Jadzia (do ojca): Niech tatuś 

umieści w „Expressie" wiadomość - w 
rubryce „Nieszczęśliwe wypadki" - że 
moja laka upadła i oderwala sobie gło­
wę. 

;l6d'7., 2~ lutego, kością, a przytem ruch uliczny iesf nłl 
Jl1Z takiego mamy pecha, my ·- ło„ .tym odcinku bardzo wielki wobec czego 

dzianie - że cokolwiek chcemy zrobić o wypadek nietrudno. Wczoraj znowu 
dobrego na tym nieszczęśliwym odcinku 

nic się nam nie udaje, przejechano człowieka• 
a gdy chodzi o rzecz złą a conaimniej A jednaik -
niepożyteczną, · przystanku jak Die było, tak niema„„ 

pali się nam gnm.t poci nogami Pisano i mówiono bardzo więle 
i cała praca trwa zaledswie pięć minut. o zegar•ch miejskich, 

Pisano i mówiono o nowych brukach kitóre czynią wrażenie par tańezących 
w Łodzi, a tymczasem coś tam zrobiono charlestona - jednakowo są bowiem 
na odcinku między Na'Wl'ot i Andrzeja, zwariowane. Zegary są w dailszym ci~u 
ale nieuregulowane. 

O Projekcie iym m6wiono dopier~ 
niedawno. 

Zastanawiano się jak to zrobić, czy 
t<> wogó[e jest konieczne, pożyteczne i 
niezbędne. 

Zdawałoby się, że projekt ten 
jest dopiero omawiany, 

rozważany, ai tu nagle ~yrektja te!efoa 
nów o·trzymt..je zawiadomienie, rż.e spra„ 
wa liczników jest na dobrej drodze. 

A więc wkrM-:e będziemy c;ieli licz„ 

Zimowa zagadka. tylko po jednej stronie ulicy Słowem w katdei dzied~"!nie tycia Czy to komu poh-zebne? 
i !C!ft-wa „ ....... --t.. b-.A-6w u·t1-·1"ł •a łód?Jki-o znaletć morlina w„.i...1·ę ••• -Pani Mayerowa hyła w Zakopanem.. "ł".... uvw Y""" ru!K !\.w a „ d v:„,,.: . la • -"' -t•J:' 

l'an Mayer postanowił odwiedzić swą Z-O martwym punkcie. Zfesiłf"D'& ,meza tW10Dy ....... spraw, Ałbowiem faik obliczaią; fachowc?i 
nę. Zapowiedział więc buchalterowi w Pisano i mówiono bardzo wiele o. nie odkładanych z dma na d~ień, z godziny liczniki telefoni~zne spowod!Ulją . 
bi une,• 7Jeby go Za6tępował pczez kilka domaganiach na godzinę. podrożenie taryfy conajmniej o 20 proc. _ . 
dni i wyjechał. aa poczcie łódzkiej Nikomu się me spieszy - czasu jes·t 

W · ~ d v. ~- d .Komu w:„~ zależy na lem, by płacfć wię. pociągu, Ja! ą.c'Y!l'll z .n..t'aKowa 0 przy ut PiotrkoW1Sokiej 17 wsikazywa- dosyć. Mamy dopiero rdk 1927"4lly!.. r 
Zakopanego pan Mayer spotkał swego cej m telefon? . 
.... „,;.,...m„~o z Łod~ t""--~--i·era, kt"""'" ró- no, te czas zamknięcia poczty między Ale gdy chodzi o spr~wy bhałe, d ..., 
.......... ,.., "'6 ... ~w.JJ4 .,.. ' od ł·- .:r Sądzę, że ani abonentom ani yre.:i.• · wnież }ec>hał na ki1Jka dni do ~mowef g ziną pierwszą a trze:::ią w po u-unie nic nie znaczące, ru1rnmu niepotrzebne, 
~tolitcy Polski. jest nieodipowied.'11 - a jednak bez najmnieflszej korzyści a czasem na- tji. 

Obydwa~ łodzianie rozsiedli się wy- poczta jest nadal o tej porze zamkni.ęta. wet ze szikodą d1la obyw:iteH - Nie ufoga bowiem wąipliwoścf, ·u, 
godlnie w pr2ledtr.iafo drugjiej klasy i Mówiono i Pisano, pisano i m6wiono o I o, wtedy robota pali się w ręku. w ciągu inowacja ta spowoduje 
wsZ1Czeli między sobą tozmowę. "- • efa zmni~~1e • ę liczby abonentów, ~ Wie pan, ipanie Mayer - powiada łem, ~ · na1~6ts.zego czas11 mowa 7.0Staje -,~-
w pewnej chwili Gutmajeir - w dzisrej. na Nownmiejsk~j obok numeru 19.go wprowadzo.no w życie! A więc poco? ..• 
c:;zycli czasach nie wiarto się żenić'" powinien być przystanek tramwajowy, W narbHzszym czasie jt~ n1ają być za I to tak prędko, i~ w ncfjbHższynJ, 

- Dlaczego?.„ - [)yła. ciekawie Ma .albowiem tor jest na tym miejscu spa~ prowadzone w Łodzi - · 
yer. n __ .:J "-!.T!~- ·~·-• , 'ł z-•- dzfsły, UamW~ 2'ljeźdia Z wielką szyb- Hcmiki felefonfoze, - .cit~ ~AU <ml3mj Wil'OC1 Z alKO 

anego pewien mój przyJac:eI i Q'POwia· !!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!li!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!~ 
da, :te w Za1kopan001 ni~ ani jednej 
uc:zJCiw-aj kobiety.. Z 1kacZdą można poRir 
1awać.„ I wszystkie podobno Birtują... 

- Co pan tpOWie?„. - zapytał prze. 
·ażony pan Mayer, p.rr.ypomina,ją.e S'Obie, 
k rtam mieszka przecież jego ukochana 
\delda. 

- To, co pan Słyszy.„ Takie tam są 
cr{obiety... Tylko podobno pnyjecbała 
tam niedaW\tlo ja~aś niewiasta, któta do 
chowittje wiairy swemu męliowi..„ Z nią 
nic tnie moZtna. ;o;r&ńć ••• Jest twarda ;ak 
głaz.„ Z nią fm p-ó'bowaU zawodowe 
lwy i tygrysy salonowe - t nic nie po­
mogło„. Jedna - .jedyna lkolbiet.a. w ca. 
!em Zakopanem, !której nikt zd()lbyć nie 
może ••• 

- Aha!.. Więc ~st ·~ kobieta, 
~tóreif :zxłobyć nie motnal ••• - powt6"'zył 
pan .Mayer, odet<:t1mąwszy z ulgą, albo- · 
wiem w 7ego po!j'ęciu nie ul$ło wątpłi­
.wośd, ~tym aniołem wiT6d tylu gra­
$2Jllic i :ro~ustnic była wła:śnie jego to­
ina - Adeaa Mayerowa. 

Na siatji w Zakopanem pi-zyiade~e 
lPozegnali się. Pani Mayerowa czekała 
iuż ma męża na stacji. 

Czy ten będzie przekonany r 
, - "1f ""' . 1'Af&T 

~' ~~-''A~f '"'\..~ ~ . ~I 
- ·11 

., I 

I 

:Właśnie pr7.leChodził pan Gutmaier i Radio: - Obecnie znany lekarz hhńenista wygłosi odczyt pod tytułem „O szk o 
pa!ll Mayer ukłonił mu się poraz ostatni. dliwości zbytniego odżywiania się człowieka". 
· -Kto to j.est? - pyta pant Adela. 

- To ~est m6j znajomy.„ Opowia­
dał mi właśnie, oo tll w Zakopairem 
wszystkie żony zdradzają swych mę­
żów.„ Ty,}~o aest. tu ipod101bno jedna n:e­
.wiasta, kitóra pos.tanowiła wyjechać z 
Zakopanego !bez skazy i niM jej niie mote 
namówić do złego czymi..„ 

I pan Mayer U!Śmkcha się, dumny z 
~e~o, iże jego Adcla im wła·śnie owym 
:1ryjątkiem wśr6d kwrac:uszek zakryoiań­
. kich, fdy ~e pani Mayerow3 zatriy­
i uje się, irobi zamysfoną minę i pyta 
,.ófszeptem: 
~ Poczekaj.„ Kfo to może hyc? 

1'.u.ku. 

Smiarc czworanożneJ 
gwiazdy Hlmowai. 

• 

Najście pijaków na szpital. 
Kuracjusze wpuścili ich .przez okno i zorganizowali 

„libację". 

Zacięta walka w sali szpitalnej. 
Warszawa, 26 lutego. tarjusze zażądali od intruzów uatych-

Do furty szpitala św. Łazarza przy miastowe~o opuszczenia gmachu, prz~­
ulicy Książęcej, wczoraj o godz. 3-cj po czem. częsć ch_oryc~ stanęła po stron~e 
południu zapukało kilku mężczyzn. pr~episów, częsć zas pragnęła raczyć s1ę 
Odźwierny, widząc, że ma do czynienia wodką. . , . 
~ pijakami, nie chciał ich wpuścić. Ostate~zn~e dosz_fo do g~osn~~ awan-

Nieznajomi odeszli. Po upływie pól tury, .. z ktoreJ :\TY\VIi\zata się boJka .. 
godziny dwaj pijacy z tej sanicj kompanji P1Jana zgraJa uzbroiła się w stołki. . 
zdołali wedrzeć się na dziedziniec szpi- Sanitariusze walczyli jak lwy. DwaJ 

Bywalcy kin pamiętają zapewne roz- talny. Zapukali do jednego z okien, w sprawcy zajścia zdołali ulotn!ć się pr~ez 
'koszneg-o szympansa, który grywał w którem oczekiwał jakiś kuracjusz. okno i zbiec. Jed.~n z pacjcntow, nie b10-
wielu fi1mach francuskich, wykazując Wdrapawszy się na parapet, pijacy rąc udziału w PIJatycc, p. f=vgmunt Lc­
nic;r,wykfą iintcligencję. Zwał się Au- weszli do środka, nie zaU\vażeni przez wando\vski z Toruni.a, odmó ! ranę tł1;1-
p;ust i byt ulnbicf1ccm wszystkich, któ- portjera. czoną głowy. San~1 .1~cze~tmcy starcia 
rzy mieli zaszczY:t: znać ~o osobiście. Je- Była to sala szpitalna, zajmmvnna zdobyli liczne guzy 1 smcc. Złamano dwa 
go pan jeździł z nim często na południe przez mężczyzn. Kuracjusze powitali ~o- stołki i lawkę. _ 
Yrancji. \Vidywano go nieraz w Variete ści radośnie, bowiem wraz z; nimi wje- Policja aresztowała „goś~mnych". ku­
w Nicei, ~dzie z powa~ą przypatrywał chaty do pokoju d\vie butelki wódki i za- racju~zów,. p.p. Rosł~ńca. I _Jeronm;a. 
si c; przcds tawi.eniu, a w antrakcie rzucał kąski. \Vyp1sa110 ich ze szpitala I wpisano mc-
publicznośct cukierk.i. Jakiś amator na-.1 R.oli gos.podar. zy. podjęli się dwaj pa- z\vf~cznje _na listc aresztantów przy 1.3 
próżno ofiarowywał za niego 250 tysic- cjenci. kormsana~1c. . . . . 
i.::v franliów. Przed kilku dniami Au~u1't Rozpoczęła się pijatyl\.a. Głośne wi- Glówm wmowuJcy, ktorych nazw1: 
'lmart na za.palenie płnc. ..,ąt,- ~wabily personel szpitalny. s~ni- ska są iu:i znane. dziś bę_clą are$złowam. 
. f : • 

czasie?.„ 
Pośpiech, doprawdy, godny . , 

_: epsze1 
sprawy. 

'I • 

Ale todt :nta peciha. „ _,,,". 
Gdy chodzi 0 sprawę wa·ż.ką. nieciet•1 · 

piącą zwło~ załatwie.nte jej wlecze s!ę. 
żółwim krok14!1m, natt>miast sprawy obo­
ję ~i załatwia się u nas „expressem"„ 

T!l'.udnoL. 
Z pechem walczyć nie 'mozna'f 

ms&• -· ,z &dfif ~ 

Komif et opieki nad. 
pan:ą Cłlapłinową~ . . ---.-
30 miłosiernych dam ociera1 
łzy opuszczone i żonie shł~~ 
dając na otarcie łez sętK~ 

dolarów. ~ 
f;t'A Proces rozwodo\vy znakomitego K~ 

mika Chaplina jeszcze się nic skof1c.z.yV 
Sędziowie amerykańscy nie śpieszą 

się z wy.daniem wyroku, p'rzypusz.cza­
jąc, iż czas jest najlepszym lekarzem rral 
klopoty małżeńskie i tra~edje mHosi1e. 

Charlie dba jednak o swą żong \V spo-· 
sób„. humorystyczny. 

Jakkolwiek pobiera fanta.styczne ·11~ 
norarja, prze~naczyt swej żonie zale") 
dwie 100 dolarów micsiccznie na utrzy.7 

• 1 mamc . 
Sumy tej ni.e przyjęła vani· Chaplin2!j 

\Ya, uważając ją z~ kpiny. 
Skoro damy z Hollywood dowied'ii~ 

ty się o „niecnem" skąpstwie stawne&~ 
artysty - stw~rzyty komit_et p~mo~ 
dla wspomagama p:łni ChaphnoweJ. 

Posyipaty się setki dolarów od 30 O\ 
fiarodawczyń. Mal-żonka znakomitego; 
aktora nie potrzebuje wjęc obawiać si~ 
nędzy i w dobrobycie przeczeka ikryty­
czny czas, aż do wydania wyroku, któn.·J 
uczyni ją wspólwlaścicielką miljonów. ,-;. 

Charlie Chaptnn odczuł podobno bar' 
dzo boleśnie wiadomość o powstaniu .ko­
mitetu raiunkowei:;o. \Vdat się nawet w; 
rokowa!l'ia ze swą żoną i obiocal jej zn~' 
czną podwyżkę pensji. . ·"" 

Daremnie jcdnai- - za namową k~ł 
mitctu pai1i Cha·plinowa nie zgodziła .?\\ 
na konmromL. Na c_zcle t?warzys_~ j~\ 
miłosiernych clam st01 bowiem kob,~~ 
której mitością wzgardził Charlie_ • 

„ l~totv 1'akie nie :maią litości.„ "" · . --

• 
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Skonfiskowana naga rzeiba. 'Trocki uciekł z Rosji! __ _,.„ __ 
W ·;aki sposób rzeźbiarz węgierski wymuszał oieniądze Wielkie poruszenie w Moskwie. 
,, W M,acowm -sła.~go rzeźbiarza, Je Wdowa zaiżąilała natychmiastowego 
~zego . w Bud.a.peszcie, smnflskowano .zwro~u . pięcia mil~ów. Była, niemało !18 rozkaz prokuretora d"'"!e mar11urowe Mum1oną, gdy nu.aiutrtz o.trzymała od 
i'rłatuy. Oło, oo .Popr~dz1lo szc2:?gól.n~ej- r:?Jeźbiarza list upominalny, d·omaga;jący 
~zy ten pos~pek p?'~'turatorji: Rzeźbiarz się natyc~wej dopłaty 75 milionów 
~czy M.. pcmał ~esizle~o rok.u pewną ho i kWon, na którą otr~mal zadatku tylko 

i:-tą. wdowę po cnpen, P?Si,atlając:ą frzy j pięć miljonów, prócz tego zawiado01ił 
lcórki._ S'Y'lllpil.łyczna wdowKa zaprosiła 1 wdow~ teleiion~e: uzupełniłem ueź­
~zeźbiarza .d'? domu. Od .t~go ~zasu by-I bę biustu córki pani do całej ligury, z 
~ał on u .ru~1 cz~tym ~o.s~1l!lll 1 nadska- 1 czego pomtał przepięikinv akt Ale ren 
kiwał na1:w~doczrue1 - nie matce! lecz ! -q.waża.ru. za jedną z n.aj1epszych moiteh 
r6wn'OC'2lesme lł"zem dorosłym coreciz-1 prac i powzi.ąłem b(?zwziględn~ po.stano.. 
kąm wdowy. wieni.e wystawić statuę na widok publi­
, Pewnego .dma ~6cił .się rzeźbiarz l cmy. Poniewiat twa.tz r.teźby ma zad:zi­
io gosł'odyru z .prosbą: naĄmło~za cór- i wiiająco podobne rysy, do córiki pani, nie 

Moskwa, 25 lutego. 
Niezwykłe poruszenie \V tutejszych kołach rządowych wywo· 

ł·ała ucieczka b dyktatora Rosji, osławionego Trockiego, do Polski. 
Trocki zdołał się przedbstać w ubraniu cywilnem przez gra­

nic~, mimo, Iż był gęsto ostrzeliwany przez sowieckie patrole gra­
niczne. 

Przyczyna ucłeciki była dotychczas osłonięta tąjemnic~ i do· 
piero wczoraj zdołali ją rozświetlić agenci „czeki''. 

Trocki bow1em zt'>sławłl u siebie w biurku Ust, w którym plszej 
iź uciekł do Polski i udaje się do Łodzi, gdyż chce obejrzeć liajwspa„ 
nialszy film ostatniej doby „Nowoczesna Dubarty". 

ka palll1 - ~ówił --; i:est znakomttyn1 ~o 
1 
u:Jie.ga ~jmn.iejs.te•i wątpliwośd, że j4 ina d ciel~. w aią~l.1 mCJi)eJ artystyc2lne1 ikarie l tychm1ast promade. Gdyby pa.tli tzezby p ·1 es ' z·~ I o z ·1 e 1· ry ruc .spotkałem ~ 1esz~~e. tak nada·i,ąicej w ciągu trzech dm nie odkupiła, uważam . -

Sllę d'O rzeźby twarzyc:Dk1, 1a1k panna Etel da~si;r;e 'r'okow·aJnia - wykb.tc:Zool? a dz.ie- / d • ka. Chciałbym ją uw~ec~ndć: O.~·zywiście ~o moje maj«lzie z pewnością nabywcę". Utrzyn1ywti OStOttllO SW<Jgo pana l JG90 że~ Etelk~ musrał~y k~k,a razy Zro~ozona wdowa mwóciła się do przy1ació/ka \ 'Pl'o/}SĆ. • pos·,ed%eltde do m<>reJ ~raco- swego adwOtkata, 'który pol~ł prywat- · · . ""„ = ~ ~i-:!·=~1 J'OdantJę po- n~ dete~t.~om ~datlie życia i zwy- Kradł · kradł aż wpadł. Wd · h ~ ( . d . , oza1ów nezhieirza. Sk1cmS>t9.lllł•OJW'itn'O, te t . ' na · e~ DM c·.b.ui. a 51Ós'fatm zi~o ·~ie IP· JeTzy m. podobnych komhilllaejii doi- \Vietnego psa i kochankę m~a:t Ro Panna Zizli wychodziła na uHcę w dnai!J ~ nel ia:a:a. a ~~;~ ie-, pusz:c·zał się hardzio częsfo, wyinuszając bert Mafave·t. · ił1w.ałida Wojenny odtna- towatzystwie Argusa, sięgała do k!esze-
~t. .w.e~~~a a ~~ poł UfP!~_':J~u ar od swych ofiar kupiio n. db i grożąc skan ·c· i.o· ny k·.·1.l"·ak.;o.""'1"". „a·. '"a1"'"''7·n·o· s".'c.t - hA.:1~·6 -A 1... al . 
r mie. W ki dnii ro~oczęły się posie • . . .. • l o op.uszczenm szeregow zamieszkał skówr, który odnosił ją chyłkiem do 

· y, """" 1~ ory5 Jin.a r~~oy QIUIC!a ro 

1 

da.łami "' , a • i.;u. „ LJ ,„ ~ ... ,,. : nt przec uu:ut w. a ~ouyicz rzuc · a p1e-
dzenia w atełicir, parµia Etelka przyicho- " ~wrokat ziroh~ inatyc:~1ast .<lome- Mal~vet w Paryżu. pró~waił różnych pana, przeohatlzająceg-0 się w oddali • . dziła w ~wany,s·twie gt:rwe;ma;ntki do , s1erne ~airne przeciw rz~zb1arzow.i ,o "!'Y t~udo":·. wresz.c1~ za'bral s1.ę do tresową.- . Oenjainy piesek wYStępował czasami pracowni. w pairę tyigodnń poirtre.t był ~o .

1 
mruisz~~e~ lecz t~ pr.zesJtucll.any osw1acl I ma psow. sa.modziel•n.i·e. tów. Me :rzie:bbiairz n.ie miał widoczmie ·o- czył, 1: nie po.crow:a s1ę d<0 ~adn~gtl kary . z.e sz.koty Jeg·o w:v-szetU ·:,Atgt.t$', .. :rak Wciskał się cio magazynów jubiler-choty oddać ritet'by rodzinie panieniki, ,na! godn~go cz~;r.:. a Jego .za.w·ód fłl1'ty.s·t~ I ~~tellgentnv pudti!, iż z ~dz1ęcznosc·1 ~ sk.ich, porywał w pysk jakiś drobny a tomi:as<t zwrócił .się z ponowną, prośbą do 1 iny .me po~ilaa na ~~· a~y dzieła SWl~Je odebrana edukaCJą zarabiał na chleb d.a kosztowny przedmiot i odnosił go swe-w.db'wy: I ~przedawac po 5 mdi;onow 'k:~ron.~ Po~1c-, swe~o pana. , mu f)anu. · _ . _ ~yłoby wi~czną sz!kodą, ~clyby to 'Ja oddał::i ~ł';raw~ ~roK11.Wafur11.' tktora 1a1k . R.?bert Mala e! 1 ~g<> pr~yjoc:iótka., W ten 51>0sob czworonożny zto:,Yz.iei areydzi·eŁo ni~ ulka·zało sń.ę w mann,urze .• 

1 
'W'ISJPO~n111eliismy 1UlZ na wrstęp1e, tzezbę ~1ęk! ~emu psu, w1ed. h sżcZęshwy i der okradł pewneg:> z.lotnika na sumc 2cmoon Móglihym za bagatelną cenę 10 milio.nów skonfiskowała. statlll zywot. franków, porw1twszy ze sklepu pierśc.iet1 

!<kłoooą była połowę foj sumy dać mi do Trójkę przy)aci6t zdemaskowała irro-

kuPit blolk mairmwrowy. Gdyby pani 1· **' 11 ww:= EB llJll5 brylantowy. 

~~:;;z=~~~~~~:l: ~~ł!h; Szympansy zachwiały bilansami towarzystw .~~1~r~~~~t~:S~at~z!aw~~·rk~~ n:.. paru po ullrończemu pracy. sarz policji. 
Wdowa, kt.órej staifua nadzwytzai się asekuracyjnych. „ Mfi!* 

})Odobała, przystała na prop'o.z)tję r'2'Jeź.; N• kł b "• t 1.>iarza, którv musiał się zobowią:ziać sło- Ubozpioczonym nia wolno się odmladzać. Jezwy .. e samo OJS wo. wem h.:moru, że zarówno statuę, jak i ko Niezwykły- ~posób samobójstwa wy~ pję mannurową odda rodzinie panny. N'ie.ziw·ykle mtcres:n~ttt:Y proces o za-1 <ł:z,ia.wszy· się o ~ym zaibie·gu, przyiSłało brał sobie ślusarz z Pragi Czeskiej, Adolf Arl-ysta otrzymał 5 miłj()lllów i od tej s:i.d.nicze,m z.rnaoz:eniu toczyć się będzie Kunertowi zawiadomienie, iż w,slrzymu- Szwajgter. chwili nie wid'2J'a110 ig.o ~UIŻ wię'Ceij w do- w Bu.dra.peszcie. I je wypłaitę r~, al1bowiiem ikli;en1: szlt.u- Maszynista pociągu pośpiesznego zdą mu wd<>Wy. Na liicme tełefoni:cme i pi- Niiejaki Geza K . .me'tt ube·zpieczył się 1 cznym isposobe:m pr1ledł1l1Żył sobie tyciie. żającego do Pragi spostirzegl, iż czto­•.emne zalPytMlia, ~iedzia·ł j~nym 1 n? d!ozywot~ą . re:ntę, . pła~ą po u:koń-eiZe I Ase!kt.llra:cj_a z:aś ciblic~na jest n.a !DlorttJl. al wiek .. ja~ ukazał się na to. rze i biegnie 
bieństweni - ipi.ISał - dosta.rctzyć .portre Po pierw.s.zej racie :remi~y pan K,u.nerl Geza K1lne:rt obw:tiony taką spe.ku- glowę jakby gotował się do skoku. 

Iierem: Jest &a mme n:aip.rawdę ruepodo mu iprzez in1eigo 55 roku zyict.a. ny dkreis ~yc1.a luidzJk1ego. I naprzeciw lokonroty_wy, wyciągnąwszy 
tu marmurowego za 10 mi1tooów 1koroo.. poddał się opera<:ji odmład.zająicej wedle 13iC:lją ną i·ego ś.tnie.rc, - :wrn.iósł Skaiflgę Zanim maszynista zdotał ,wstrzymat Cena rzeźby wynosi 80 n:Wjoaów ko- systemu SteJIDacha - Woronowa. l dro sądu. · pocitlg. samobójca uderzył głową o fo-~· 1 Tow.ar.zystwo aiseikuracyjne, dow\~- .. komotywę i zginąl na miejscu. 
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szych lokatorów wycofało się zawczasu f z mieszkania. Rozlt•faion? na nim szu~ 
z niebezpiecznego terenu w obawie, by ry, któremi był skrępO\vahy i zajęto się 
nie zostali odcięci od klatki schodowej. ratunkiem. 

Stary Mateusz pracował niezmordo- Jednocze~inie jeaen z lokaterćiw po ... 
wanie, tłumiąc płomienie . wodą i pia- biegł do telefonu, by zawezwac pogo· 
chem. Nie na wiele się jednak jego pra towie. 
ca zdała. Przesycone benzyna meble Komisarz odzyskał P.rzytonmoś~ jest. 
pfonęły z suchym trzaskiem. Ogłeń wspi cze przed ~rzy~y<:irm lekar~a. Otw~­
nal się powoli .:90 ścianach i zagrażał rzyl oczy i zdz1wh,:1ym w:zrol\'..em sPOi 
sufitovli. · rzal dokoła. . , 

Na s~częście rozległy się na ulicy Potarł ręką czoło. jakby d1ca.c w 
ł t b k t · ck· h K.lku tra ten sposób zebrać rozpierzchłe na wszy - Wyjeżdża? - zdziwił się dozorca. na czele uzarojonvch w wiadra z wodą ~ygna Y r~ e s raz~ ie · : i 8 • ._. ,,. · · · • · - . ·· zaków wbiegło do m1eszkama. Plutona st1ne strony mJś.1 • . - Tak nagle, bez '\\rymeldowama? Hh, lokatorow do mieszkam;i. . .d .d . 1 ł· - Pah się jeszcze? - zapytał Poli-t Ś • b ć Skoc· d · . . h . . . 1. . wy, w1 ząc ozorcę, zawo a . w em co musi Y .•• zę o m1esz \V 01erwszeJ c w1h musn~ 1 się wszy . . . _ , . . . . -;:, . ;;janta. 

kania. scy cofnąć, nie moge,c znieść duszącego - Tylko ten Jeden pokoJ Jest tutaJ' - Tak jest, panie komisarzu .. 
W klatce schodowej uderzyt go jakiś dymu, który się tu obficie nagromadzit. - Dwa... - Skoczcie na górę i powiedzc'ie l'Wąd. Pośpieszył, ile mu sił starczyło Jeden tylko Mateusz, nie tracąc zim - A tu drzwi zamknięte! Rozwalić! strażakom, żeby postarali się przynaj-

ua górę. nej krwi, wylał na siebie kubeł wody i Topornicy wzięli się do robóty. Na- mniej uratować fotografję, która stoi na 
- Pali się krzykna.ł przerażony, sta 

1 
poprzez płonące już futryny drzwi, wpół już zw~glone drzwi ni.e sta:v1~ły niurku •.. 

fąc przed drzwiami mieszkrtnia doktora wtargnął do pierwszego pokoju. długo oporu I prysły pod cmsami sie- Policjant pośpieszył na górę, skąd Potarowa. Uderzyła go charakterystyczna woń kier. po chwili wrócił z wiadomością: 
Ze wszystkich szpar wydobywały benzyny. Plu~on~wy wbi;gt. Pi~r~sz!. Był~ - Biurko spłonęło. 

sie szare smugi dymu. Mateusz pchnąt - Podpalił. ścierwa... - błysnęło !0 sypialm~, w ktoreJ 0&:1e~ me ._zrobił - Psiakrew! - zaklął Piasecki, po-
d . ·tuj . t o • B ly zam w mózgu dozorcy Jeszcze takiego spustoszetua Jedyme chy czem zapytał: - A on uciekł prawda? rzw1, us1 ąr. Je o w rzyc. y - · - • . . · · knięte na zatn·ask. Skoczyt do okna i wybił szybę jcd- ba z ~owod\1 braku. dostępu powietrza. - K~o, ~anie .komisarzu .•. 

Pal. si. , p 1. · , _ c ąl W"'- ttym uderzeniem pięści. Zimny prąd po M1t1.10 to sytuacJa była batdzo . grot- - Doktor Pozarow ..• - l ę. a 1 się. po z ..., d · tk' bl · ł U· kł i · · ' · ł lać jak opętany, zbiegając po schodach. w!etrza wdarł się do mieszkania, otrzeź ~a, gł. ;zkwtsałzys ie !!1~ e, zm~ '\:iwy ącza- d - . cd1ei ,Mps awiara - pospieszy t . . , . l wiając nieco Mateusza, któremu już J4C oze s Y w o,,,,mu. a10 ono gu- o powie . z ą ateusz. 
Ze wsz~stk1ch m1eszkan wy.syp~h tchu w piersiach brakowato. my hydrantowe. - Widzieliście •go? 

nę pr~erazeni. lokator~y .. Zrobił się \V te· sam . chwili wpadli do pokoju Nagle jeden z strażaków krzykm\ł: - Widziałem. Wsiadł w doroż.ke 
krzyk 1 gwar me do op1sama. lokatorz~ i P~~zęli zalewać wodą pło- _ Człowiek! Człówiek! kazał się zawieść na dworzec kaliski. 

Dozorca · tymczasem . alarmo\Vał jttż nące sprzęty. Na pierwszy rzut oka - Odzie? - I nie próbowaliście go nawet za· 
telefonicznie o pożarze straż ogniową. I można by to zauważyć, że ma się do czy - W łóżku! . trzymać? 
Nie tracąc zbytecznie czasu pobiegł po I nienia z umyślnie wznieconym pożarem, - Jezu! Przecie to komisarz! - - Nie. O niczcm p1·zecle nic wie-ślusarza, by narazie dostać się do mie-1 na co wskazywał chośby już t.en. fakt, że wrzasnął l\llateusz. spejua·.1.-sby tJ~ Ie- działem. 
szkanla 1 zając się ratunkiem przed przy płonęły rzeczy, ustawione w różnych żącego na łóżku m~L~<.~z}'znę, r:a ktmym - Prawda - odpart Piasecki i opad 
byciem oddziałów strażackich. miejscach. tliło się już ubranie. się ciężko o ścianę. Ledwo trzymał się 

Drzwi zostały wywalone w ciągu Qgieft rnzszerzaf się w zastraszająco Dwuch strażaków porwało na barki na nogach z wielkiego osłabien ia. ,. kłlkłt mimłt. F.n~gic.iny dottorca wpadł szybki sposób, tak że kilku prz.eii':'rniej„, ajtPr,!ytomnejlo P.•asei.:kięgl;)' i ''-l'.1losł•J (O c. l!.J. - - ._ - -- ~· . . -- -~'\ ___....._ ~· . \ ' ' 



Str. 6. 

\Vtdoki w Zakopatieili; ieśłt idzie o pię~ n~- i niafo~nfc7-ośc. obra~u. nie 1~stę~ufa i zagratJcznym, cze~o do"•Ódem PowYZ· 
· szy malowntczy motyw z doliny Strążyńskiej z ośnieżonymi smrekami. 

Nainowsze fryzury 
p"'ryskie. 

f'rnur~ i: rOzdziałkiem ; z Iok:lmł. 

A~lral l~ramon!~~ ~!ia_ WJ~rywa l~ra~~ _iDDY: I Woz1eczne uczesame zmrą nad c~em 
alucynaCJa senna czy zagadkowe z1aw1sko? KokiBfBriil ją zdra· 

Oryginalny proces rozwodowy w Londynie. dzila. 
Przed sądem w Loo<lynie toczy się że siedzi w fotelu i że cygaro kończy siię dodając, te jej bynajmniej n.ie p00•ejrze-

11ajorygiinaln'.ej1Szy, jak tyliko m()Ż!Ila so- dopalać. Obudzeniu temu . towarzyszył wa o n'.ewierność. Dysk<recję posunął do 
hie wyob'I'azić, proces ll'Ozwodowy inży- niezwykle sdlny bM gł.owy i dzi·wne tego stop;nia, że podczas 4>powiada.m~ 
niera Dam.mary. mdłiości. Po jakimś czasie przyszedł do był od.wrócony pfocami i kledy skon.czy~ 

Według opowiadani~ in:ż)'m:iera sipra- przekonaruia, że cała histotja była snem, dodał, że żona zrobi mu prawdziwą przy 
wa pnedsitawia się następująco. a że ból głowy i mdłości pochodzą z wy- kirość, jeiżeH kied~mliwiek wspomni o 

Przeid k:llku tygodniami Dammary dobywaiącego się z pieca czadu. cał<ej sprawie. 
wrócił wieczorem do domu i zasfał krurt- Na:j.dziwniej1szem w tem wiszystkiem Whl-ew jednak oczetklwaniu, żona 
.kę od żony, zawiadamiającą go, ±e wie- było to, że nie pamiętał :rupełnie, ż·eby po pe•wnej ch\o,ili odeziwała się opry&k.H­
czór spędzi u swej P'rzyjaciółki. Inżymer z kainapy p.rzeniósł się na fotel. Po wie, zarzwcająic mu zaZJdrość i zapytała z 
spożył pozostawiony mu przez żonę po- chiwi!li pow:rócił ból głowy. a wtedy Dam pr:ze!ką.sem, jak wygłą<la ów pokó.j, któ­
siłek i ułożył się na kanapie w swym ga- :mary zositawił żonie kartkę, że czuje ry widział we ś.ruie. Dammary począł opi 
bi.necie, zapaliwszy cygaro. się zunęczony i dłatego udaje się na s.po- sywać gn z całą dokładnością, a kiedy 

Po chwili rorzem:nął się i mfi.aj jakiś I czyneik, nie czeikaj~ na~ nłą. • ipowiedział, że na:d kominkiem w:si Slta-
<:łziwny sen, w którym c:riuł najwv:raź- . • O~ następnego dnia zaczął się dl~ ry sztych, przedsfawiający ·bitwę pod 
niej, że spada w jalkąś przepaść. Wtedy. ~~ra budzo przykry ?'kr.es. Schudł Trafalgarem, żona -krzykinęfa i ucfokła z 
obudził się i ujTzał, że -lezy na podłodze 1 ~t11aic1ł aipe~yt! a na ~ytan.a z.oo.y odpo- pokoju. 
obok kanapy. Podlniósł wt.rok i z przera- w1ada! W)"!lllJ~Ją<:~, a.i; :wz-es2lc~e I?ewn.e- Dammary umał to za dowód prawdy 
żeniem oobaczył; że ktoś łeży na ka.na- go dnia ?P'ow1edz1ał JeJ całą histo!]ę, i .rozipoczął kroki o rozwód. 

p:e; ochłonąwszy, po~tał. i pochylił się 
nad leżącym. . _ 

Ku niewyipQIWiedzia:nettnu zxlumieclu 
pomał siebie samego. W pieI"WISzei 
chwi.1i przeikooany był że jest opa'I'ą ha­
lucynacji ałe rozejrzaiviś~y sJci po p<dko­
ju, iroz:poznał wszystkie 'meble, . Leżący 
frzymał w ręku cygaro, które pa·liło się 
w dalszym ciągu. Z początku inżynier 

,,To nie człowiek-to mumja!" 
Niezwykła przygoda królowej angielskiej 

syt ecie. 
w uniwer 

przypu:sz,czał, że umarł i w jakiś dziiwny Londyn, w lutym~ I „Zatożycietem uczelni był Jerernjasz 
s'posób ogiląda się sam po śmierci, ale po B th kt • k 'I k · ·W tyc:h dniach królow:a angielska en ~ ~.m.. ?re~70 wasza ro cws ~ wy-
r-hyliwszy się ujrzał, że leźący oddycha. przyjechafa do uniwersytetu, by Z\Vie- sokosl.: w1dz1 pr_,.,~d sobą. Urna:~ w ~7~ 
Wtedy zrorumi.ał, że ma do czynienfa z dzić naukowe ins~ytuty .i obejrzeć cie- roku. pozostawiaią.c cafy swoJ w1elk1 
wyipa~iem odłą.czeinia s~ę swego włas- k~we zbior majątek na cele naukow~e. Jedną część 
nego ciała astralnego. ' a. .Y· . . . majątku prleznaczyl na zafożenie insty-

Jego p1erwsz21, myślą było sp;ra!Wldmć, Ody krolowej po~azan? JUZ wszys!r tutu, poświęconeg-o sµccjalnie badaniom 
czy Ł.ak jest istotnie i zaprag.nął :zj.a,v1ć ko. co było godne wid~ema. rel~t?r Ulll- naukowym". „Moją ostatnią wolą jest­
się w miejscu gd:zie bawi jego żona. W. wersytetu. ~pytat 1 <l~stoJ!1,e~o ~? ci.a. czy tak dosil testament - by mój .duch o­
iednej chwili znalazł się w obszernym by .m.e che. ia a omv1edzrc zatozyciela u-1 becnv w tym koleidum. Dlate. go tei ży­
bud.uarze, oświetlonym ·P1'zy6mioną lam- czelni. . · . czę sobie, żeby moje ciało znajdowało 
pą i tu ujrzał swoją żonę w obijędach „Zatóż.\rciela tego starożytnego insty sie w sal. posiedzeń profesorów. Należy 
niemaneg10 sobie męż·czyzny. Oboje byli tutu?" - spy.tata król o N'a, śmiejąc się: m;1ie Po .~mietci· zabalzamować zapomo­
w neglliżiu który dużo m&wiŁ 'f' naturze „czyż oll'•tu jest?'' cą '' ynalezio:wch przezemnie przepara-
tego sipotkanria. Rektor potwierdził pytan\e i zapro- tów, w t.;n sposób c~ato moje będzie mo-

Dammary, a właśc:w.ie jel!o astral wadziil ~rólowę przez ~abirynt koryta- gfo przetrwać wieki". 
zrozttttniał, ż·e jesf śiwia.dk1em fak:tu, któ- rzy do zelaznych drz\\:-- . . . 
ry wpłyl!lie na jego dalsut, p.rizysz:łość; , . „T?, w sal;, za !em~ __ drz\~ tar.m .. z;iaJ­
zaczął się roz;glądać uważnie , dookoła. uwe ~.15 nasz dobro ... zyn1.-a, zalozyc1c u-
Zwróciło jego uwagę, że o_i1e doskonale czelm · , 
ohs•e!"W'lljeJ o tyle :nie' oQ>biera najwioeł- Dn\vi się rozwarty, krolo\v-a wkro­
niej żadnych wrażeń słuchowych. Zau- czyia do ·sali i nade stanęta, jak -ka­
ważył także, że ol!hrzymi lmt an~ora, I 111icni~la. zbladła i .wyua~a ok_rzvk przc­
wygrzewająicy się prze-cl ;ialctcym się na I rażerna. ~~ekto!O\\_:, zro_h1lo się przykro 
kominie ogniu, nasrożył się, że lo jed-1 i starat się usp0k0ic kroiowę. 

W jaki sposób schwvtano 
kobietę, która była hersz 

tern bandy. 
W grocie poł()'fone:j niedaleko zam'k."11 

M{)ltllteleone di Marano, w prowincji ne­
apol· tańskiej wyikryli żandarmi włoi:;cy 
sz.ajk'ę baądytów, któ!'ej hersz.tem była_ 
m~oda ładna kobieta Marja del Pre.te. 
Na.pady bandytów porwfarzaiły się ni~· 
sfannie od knku mresięcy, ludność cał' 
w (}koli.cy była steroryrowa.na, a spraw-. 
ców nie można było \\--ybyć. 

Dopiero drobna na pozór posziakł' 
naprowadziła władze na ś1ad brundytów, 
Niedawno dąkooano napadu na dom p1Y 

""1teigo wieśniaka. Całą irodz'.rnę porani<>·. 
no 1kulami rew&weTowyimi„ zaibran~ pięć 
tysięcy lirów, oraz świątecmy slrój cór­
ki wieśniaka. 

żanda.nnów zastanowiło, na co właś.-
ciwie bandytom m•ogły być .potirzebne 
s1lllm1e kobiece. 

Handel takimi rze:ezami nie jest J)()t' 
płabny i nie za.pńują si·ę nim nigdy ban­
dycL Nasuwało się wię.c przy•pnszczenie.. 
te wśród ba:ndyt&.w jest !kobieta dtbaiją:ca. 
o swój wygląd. zafom zapewne młoda. 

Prowadząc dalsze dochodzen'.e żan„ 
d.airmi dowiedzieli się, że isf.otnre w gó­
rach zamies-zlk•wje p~wna młoda kobieta 
p.rQ1Wadząica bardzo tajemniczy .tryb ży„ 
c.ia. 

Zac:zęito -robić posro:ki:wania i wkoń• 
cu odnalez:«mo grotę, a w niej ~ mocze­
niu ban<lytów mfo•dą osobę ubraną w 
Skradzione córce wieśniaka sukniP-. 

Okazało się, że kobieta owa hyła het' 
sztem baindytów. Piróżność jej i chęć U: 
bie«"attt'.a się sfała pirz,yczyną ZJgu.by całeJ 
bandy. 

as 

stkich na zych posie<lzemach. Podcza~ 
uroczvstośCi, przewodniczący zaczyna 
swa. irze:nowę slowami, zwr0conemi do 
nasze<ro kochanego prorewra Bcptha­
ma"."" 

:nak :nie ziwJ"óciło uwagi ani męż.czyzny - \Vasza królewska mość, to jest 
aini ·trzymanej w objęc·:l!ch kobiety. I przecież tylko mumia! - wskazał ręk~\ 

ll11Żynfor nie pamięfa zu:pdnie, jak 
1 
na dziwll<\ figurę, która sieclziafa w że­

dłu~o tirwafo je·g•o obecność. w obt;em 112.znym fotelu na długim żelaznym stole. 
mieS"t.ka.niu, wie jednak dobrze, że na- Gdv królo-,va się nic;;o uspokoila, r~k 
sfępne 'WTażenie, i·akie od.ebrał, było to, tor zaczął O]'.OWiCŚĆ O tern. dJaczeRO ta 
7'e :r.na}duje się znów w swym gab'..necie, statua ~iedzi w żelaznym fotelu na s<olc. 

Królowa przestała się już bać. Zbli; 
żyta się do niezwykłego posągu i· naweł 
potożvfa rękę na ramieniu Benthama. 

. - Był nictylko wielkiim uczonym -
zakończy~ rnktor swoją opowie~ć - alq 

„M~-śmy się już przyzwyczaili do jego też prorokiem. Przy końcu osiemnaste-
obccności - ciąg-nąt proic!?or dalej. - go wieku prz.ewidziat niezv.rvkty rozwój 
On należy do nas i jest obecny na wszy- . nauki. szczególnie zaś techniki. 

Bcntha111 b:d Z110ny, iako nadzwy­
czajny chemik, i rz~ ::zvwiście wynalazl 
no\\ y sposób balzamowania ciat Spel­
mono jego ostatnie życzc,1ie. Cittlo jej!o 
zabalsamowano i pokryto cicńką war­
stwa metaliczną. 1 Tastępnic .ubrano g-o 
w szaty, które nosit z.a życia. Ciaro zo... 
stało umieszczone na żelaznym fotelu. 
Ponie\vaż warstwa nw:aliczna ma kolor 
skóry. przeto ciało Ec11thama robi wra­
~:..:nic bo.rdzo s.tarc~o. ale żyjącego czło­
wieka''. 



oZinaitośei sportowe. 
fed Kid te'wls trenuje Węgrów · do Olim 1jady:-Pań­
stwo w· państwie? ~„Drużyna Konradów". - '„fil ja" 
wiedeńs. Hakoahu w Amervce. : .-: . ~ Gorączka złota. 

· „. Mania rekord:ów:. , · 
Ted Kid Lewis słyJl'll:\' andielski bok- niż SO P:~c'i·\vszych ·nag;dd, a· także 220 

~ tre:tm.i>e obecni'e w „Bu<la.pcsz.ai1c o~ilrn- yard'6w .ma biec niezwykle szyoko. Czy 
p;ijską drużynę b<oksersiką. W ma1rcu b. r . . to v.;szys.tko tylko pevfoe. . . . 
walczyć on będz;i,e i iawodowvm bok- o k'ón' -~e· re· n' cJ'1' we w· ie·ru·1· iu·z 23 stycz-
serem czeskim Dykastem. " . 

Wobec groźby rozłamu w P.ZN.N-ie, nia br. 'w sp;ra\vie puharu śrndkowo-euro 
~aczynns &ię ~11-0wn po.ważrnue. mvśkć pejski~g;e>, \V 1\tórcj \YZ.ię!1y udział Austrja, 
o titworzeniu Zvd. Związku f"u:;b. \V CzechoslQwacja„ \Vęg:ry„ Jugosfawja pi-
Polsce. Także w sferach robotniczych · 

t . , ,cl · .· 1'1" śl' ,1~ · 1n11·a powo~an1·a do·. sze w,. ie<le11ski „Der- lfag": · „Polska i vVtó spor qwy; 1, ;1„„v . ·'+.f-iv : . . . i 1 _„ ·kt · . · b ·a „ , t . 

. ' 

Z .miqdzynorodowefJo turn•aju szarm1erczago 
" · · „ . w Wtadn,u. . . . -

„ • " ~ 

żyda :~~. -. R,ooq-tlL .Sv9i·.t' od~y!a. f~kiri, c1y, ._ 9~~- me. ę ~ :e~r~z;~ ?wane_ .na 
że z fuku' n.a. rok tęg-o rodzą..1~ grozby konffrcnq1 .dion.tosly, ze uwazaJ~ uchwa-1 
i planj. i'stni~ją„ d:owodzi,. 'it jest źle w: fy jej jako. i dla nich ·ohowiąziljące". Czy• 
państwlc. ,f~ba:l~owem ~ że ·_tr~e,ba prze-· .i ile~·wł'.e 0 . tem 0 tein PZPN!· · 
iirowatlz:.c łakąs sana;:Ję._ : . · Ameryka1iskie drużyny· liiauts" C . 

„Druzyna .:Konr~dow" z.wie się no- · · , . . '" . · . •: . 1 
wojorska'. fe'denastka ,footbalo-\V. klubu „Brooklyn Wanderers · of~ruJą się na. 
!,Brnok.JY!n ·w_,andercrs~·. Jak' wiadomo, przyjazd do Europy_ ~a ok9t.0 4.0000 K~ 1 w drużvl1ie: .·tej grają' óbaj ~iedef1scy od meczu. Ponieważ poz&om tych drużyn 
Kopra~zi . i ::,~~elu tiinrch · ~ el11.igranti6w nadawają wiedeńscy emigranci, a kultu-• 
\Viedm~·; · ... : . • · · rą f.oeiltlhal. Wi'cdirt:ia · molina się zna.cz-I Plan Zawod. Drózyny Żyd. <w Arne- . . . . . , ._ 1. 
tyce staje się coraz aktu~h1i~jszym i me tameJ emoqonowac ~rzeto oforty te' 
jest tak pomyślanym, że graczę żydow- pozo-staną, prawdopodobme tylko o;ferta­
scy Brooklyn Wanderers ·i Oiants u- mi. 
tworzą· -nowy team pod· nazwą „Ha- Angielscy i niemieccy lekkoatleci stu 
łrnah". Narazie projektuje się następują- dcu·oi \Vezmą z końcem kwietnia br. u­
~Y skład: fi.~chcr, Gross Il, Pollak, 
Drucker. Gtdma1i, · Mahrcr, Ncmcsz, dział w wielkich zawodach le:kkoatletycz 
Kónrad~ .Hauslcr, .1Sisen.110Ucr, Szwar.z. nych uniwersytetu w Pensylwanji (Ame­
W New Yorku kolportuje się wfado- ryka). · 
mość o zaangażowaniu dalszych 2-ch · . Lołtrmann, bylY. reprezell'tatywny 

"'· ·graczy w:ęg-k'1·.skicli. · · b k N'" · t · ' ·, 
· I?rezes Wied. Haioaltu, .'dr.' Ko:crner ram ~arz 1em1·ec,, n~; ępme ~tawa w1e-

\vyjcchat <lo Ameryki celem sperfek-, deńslcich „Amatorow . wyem1growar do 
cjoq1uwania dru.l{id:o tournec dla Ifa, · Monte Carlo, gdz:ie zaangażowany zo-

. koalm za oceanem. ~ Czyżby Ifakoah stat jako nauczyciel .. tcnnisowy. ' · 

~- ~ - „ - -· -~ ~ ~ ' '; "...-- -..... 4 ~~· "'i-: '".J_.,._;__~-~-.- • ..,---;~···,,,.. t 
W ubiegłym tygodniu odbył słe w Włednu.I mu~dzynarodow·y tunuei sżermier· 
czy, w którym brali udział i polscy szermierze. Zwycięstwo odniósł szermierz 
niemiecki CAS1'1.IR. Na fotografii widzimy grupę szermierzy niemieckich. Sto­
ją od lewej stronlr: Casmir, llensel, Moos, Milller, Talmen i Thomson. 

Jva marg1nesia uchwalv o przvmusowam wychowa­
niu /izycznem. 

3„m laslęczny ku.rs Instruktorski rozpocznie się 
' w ponlBdZiillBk • 

~h~i.al stracić .. re~itę..,.s~ry.r.h graczy n~ ·Nowy rekord 100 y. Weissniiillcra nie 
rzecz Ameryki, a może ~nce oózyskac I • " ' • .„ ,• dl r Lódź. 26 lutego. nłedzialki. śrooy i piątki' w sali gimnri· 
czy odkupić: swych, dawnych mistrzów. , z?s,t'aptc _u.znanym pomewaz. we c prze- Jilk już podawa\iśrny D-two Okręgu stycznej sz,koly m. Kr. Jaidwigi przy uL 
łlakoah ciągnie do ĄmerykL _pisow nuędzynarodowych FIN~ (f eder. Korpusu posranowi·to celem przygotowa Cegelnianej. Pierwsza lekcja odbędz ie 

Z LOftdynu- don(}szą o 110\vym rekor- Inter . . Natation Assoc.) ma mieć basen nia odpowiednio wyszkolonych instruk- się w poniedziałek dnia 28 lutego. 
dZJie św1Latowyim w spr.indc. Vv Indorc uajmnd.ej 25 yardów, a rekord powyższy torÓ\V wychowa'nia fizycznego w okrę- D-itwo Korpusu prosi nas o. poda11 · ~ 
(Indie ang.) rniat tubylec Mulerji, medyk, ·zdobyty został w bascn:ie 20 yardów. g~ ~ódz]dm, stosownie do ochwaty rady do .wfadO.moś~i, że o r~z~~ęcm kur:l! 

· bi· g lOO w 9 sek biją;c tern sa- Paolino mistrz Europy w boksie wagi n:m1·~tww o przYJTIUS?'~em WY<:howa- p..yiadomme zostaly ~zystlk1e klub~ ~V prze .. c ~· . „ · ., , . • . . ' , . • .. mu fazycznem młodz1ez zorgamzować WJ;lne. Naukę prowa<l'z1ć . będą znam rn-
mei:n rekord s~ato.wy. Paddocka (9,5 c:ęzkreJ uczen Ca1pentiera. zwany popu- 3-miesięczny kurs instruktorski dla stmktorowJe wychowania fizyicm~~o . 
5ek.) o ca te pól se.I\. Mulerj1 zdobyć miat latnie ,,drwaleim hiszpai1skim" od1'osi: o- przedstawicieli kllllbów cywilnych i ofi-

1 

Absolwenci- kursu otrzymają śwfadectwa 
podczas swych 2-lc't'nioh studjów """ięccj becnk v,n Ameryce s~creg triumfów. cerów rezerwy. Każdy z klubów delegu~ i będą mogli zająć się praicą w swych 

je na wspomnany kurs 2 swych człon- klubach- ·1 

/ ków. Nauka odbywać s,ię będ21ie w po- ; 

Siatkówka. 
---:o:---

Jutro zawodv ·o mistrzostwo. Dnia 19 
szawa-Łódź· w Warsntwie z udziałem 

żeńskiej · I ' męskiej. 
i 

•••• „ ••••• „ ..•. 
' i; 

marca · War­
reprezentacji 

-----
Zawody· i popisy pływackie 

absolwentów i uczniów pi1rwsz1J szkoły pływania 
W łaod·zl. 
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Teść za bil zięcia. Rozstrzelanie ks. Doł- 14 lofarja państwowa 
Huk 5 strzałów zaalarmował całą wieś. ~orukowa. v klasa- 15 dz&eta ciągnienia.. 

J Paryź, 26 lutego. 5.000 zt. Nr. 3277t>. 
ut było p6źn<> wfocrorea:n kiedy do cze całe jego ciało. Otrzymał trzy kule, „Russkoje Wremia" otrzymało z Mo Po 3.000 zł. na numery: 10819 60203. 

Agrody zamoż.nego włościanina Micha- każda była śmiertelna. . . skwy wiadomość, jakoby G. P. U. roz- Po 2.000 zł. na numery: 124~ aU36 
ta Bylicy we wsi Su~kowie w pow. wa- . J;la ~głos st!~ł.ów . ~b1-e~!a się .ca!a strzelało ks. Pawła Dołgorukowa, któ- 37412 38855 39618 41520 47326 7l.t588. 
dowiokim wpadła wz:bW'rona jego cór'ka wies: W1a~omosc, ze tesc z.ab1ł z1 ęc._a • rego w roku ubiegłym, jak wiadomo, Po 1.000 zł. na numery: 1147 89 
Mairja, którą niedawno wydał za 26~let- rozibiegła ~ię lotem błyskawicy po o.koh- aresztowano w Rylsku podczas niele- 25340 39688 43306 45373 '(8760 2. , 
niego majstra tkackiego z Andrychowa, c~Y'C'h ~1~skach. Wezwano natych- galnej podróży do Rosji sowieckiej. Po 600 zł. na numery: 18176 23201 
Jana Saw:~k'.ego. miast poliC'}ę. 28996 37289 46164 55149 68336 69241 

W1krótce po ś1ubie :tycie jej stało się w czasie dochodz;enia usłal<>no, że s· „ t I f • 73428. 
piekłem na ziemi. Sawicki w przeddzień tragicznej śmierci leC e e 001CZOa p 0 500 zł. na numery: 852 1426 1481 
- Ustawiczne kłótnie i sprzec:złd z mę- pokł6cH się ze swoiją żoną, ktcl{a uciek- za 7 mil 1· on ów- 4472 5903 12857 14948 21622 22711 37116 
~ doprowadz:ły nieszczęśliwą do ata- ła do swego ojca. Stwierdzono, że teść, 40091 43273 50425 50795 53421 57806 
ków nerwowych. Wt"eszcie postanowiła stając w ąi~nie p~zywdzo~ej. córki, • Katowice, 26 lutego. 59156 63506 72028 72386 73614 76027i 
ona uciec do ojca. odgrażał się, iż zemsct się na z:ęcm. Wo- Opracowany jest projekt urządzenia 76821. 

Kiedy w chacie B He c6rlka 0 owie bee powyższych zemań sipraw-cę tragi- w Katowicach automą.tycznej centrali Po 400 zł. na numery: 331 1181 2566 
działa 0 swym nieszcięśJu, cała rtdzina cznego wyipadlku aresztowano. te~efonicznej na o?·~zarze przem~stowym 2692 3097 3649 3927 3940 7350 10345 
zawrzała gniewem. Postanowiono, że Sa Go~nego. Śląska 1 rozb~-dowy sieci t~!e- 10673 10~2~ 12775 13288 13856 15506 
wicka więc. ej do męW nie wróci. p . k f d fo_n1czneJ. K osztory.s op1e'Y'a na. 7 m1bo- 17632 18alb 20096 21332 21546 27562 

P . . • . ozar \V il B rze now zlotych. Zreahzowa;ni,· '"'rOJektu na- 29092 36332 36853 40078 46080 4740'1.o 
, óźn<> im w ~ocy .wszy~ ułozyh Slę stani:obv w ciąS!"•· dwóch lat. · 48815 52541 55632 56394 58711 66544 
~'() sipocz~u. Nie minęł~ rednak naw:t kolon' sk·1e1· I Projektuje się również przeprowadze~ 72107 75860 76343 78175 79330. ; 
.,,od;ma, ~~edy .nagle ktos zaczął energ~- . • nie telefonicznych połączeń kablo\\:ych Po 300 zł. na numery: 378 1973 1976 
e2'Jtlle d?'biiać s!ę dohk~~ ~bud~~Y. ~yih- ~.... Kolonia. 24 Iufogo Warszawa - Katowice, Wiedeń - Ber- 2582 2782 2830 2927 3169 3197 334~ 
c.a cl ?1.erw~,ze' t • d wk h wi 'ł zia ~o W ifnfu wczorajszym w slynnef k~te lin. ., "' .4499 5022 5036 5642 5672 5957 6368 
61ę. zietJe. .{1e 1e i:'. dsc .wvci za . ~ drze kolońskiej wybuchł pożar spowo- -~ _.. . •. .; r 6851 7283 7348 8306 8859. 9091 9887i 
kining iys· k.t~ 0 y~ na.~adaią 1 dowany zapaleniem sie transformatora Poźar w wag··-onie 10166 11181 11965 11976 13914 i441s: 
śic?ąc na. os, 1 

• • N'zs a 1~z:cz~- używanego przy robotach rem·:.mto~ • 14474 14620 14920 15051 15303 154631 
dł~~:1 ,!i:;zicl~~~~u ie namyisi al)ąc się wych. Cała katedra napelnita się g-ęstym „ Witno, 26 lute~o. 15593 17296 175!2 18025 18784 19656 

"' zy • • - • gryzącym dymem. Straż ogniowa w clą Wczoraj po ooludniu na stacji Orany 19751 19900 202::>3 20731 21758 21802, 
H~ 5 strzało~ rozdarl c;szę nocną. I ITT! paru godzin zdołała zlikwidować po- powstał pożar w wagonie mieszcząc. ym 21~35 22096 23653 24228 2.-4297 244 .. 29 
Kiedy zbudzeni domowmcy 'W\t"az z żar. skład spóf·cfaielni koiejowej stacji Woł- 24::>98 247Z9 25091 25825 26443 26673 

)'>rzybył~ n!ed~;rn!' Marią_ wybiegli J>Tzed ••••••••••••••••••H•H•••- kowysk. Pożar powstał od piecyka, ja- 276~ 277~4 27755 27999 28243 2890:?1 
dom i oswJeciJ1 ciało mę.zczy~y letą:e- . kim ogrzewany był wagon.Wagon wraz 2908.:i 292"6 29516 29661 29789 300941 
~?pod dkn~, ~zyk ,zgr;>zv 1 'ł1rzeraze- z towarem giplonąt doszczętnie. Znajdu- 3Q726 30933 3~5~3 32741 34419 34670, 
nia wydarł . im s1ę z. p1ers1. Maria runę~a jący się w wagonie funkcjonarjusz spół- 3::>320 35362 3::>5:z3 35628 ~6007 367 49 
zem.;LJo~a, J.ak po:dc1~ta kosą. "!' kałuiży dzie1nt, p, I(rysas, rosjanin, wskutek od- 36776 37128 ;375„o 37783 ,j8453 38728 
-.:rw1 uirzeli Sawidk1ego. Juz konał. } AROMATYCZNA.MOCNAiWYDAJNA. ~ niesionych poparzeń z.marł 39595 39612 41365 41737 42350 42594, 
'?irzedśmiertne d.n~awki ip!'Zehi~gały jesz- WSZE.CHŚW!ATOWAflRMAJSTNIEJĄCAODROKU1787. . ' • 44320 44535 45317 46790 47636 . 478531 

St Z• d 48468 48538 49007 49562 49642 499031 
r~~~~~~~~ ~~~~t~~~~l~ any JB DOCZODB so146 s1425 52".16 5z319 524n s25osi 

budui·ą :; nowe krążowniki. 55295 55730 56205 56238 56931 57558 
57720 59221 59488 59534 60076 6061S 

LondYll, 25 lutego 60764 61794 61962 62331 62631 63535 
Kon~es Stanow i;ed.naczonych przy 65024 65096 65315 65477 66141 6616S 

mał kredyty na budowę w clą.gu h:etą- 66501 66651 66667 67143 67812 68393 
cego roku trzech nowych krążowników. 68794 70013 70192 71429 71849 71916 
Chairakterystyicznym zjawi~kiem jest 74664 74813 75605 75701 76070 76ó4S 
faJkt, i'ż przed kiliku tygodniami kongres 77032 77218 78681 79158 79925 799721 
kredytów tych odmówił. - -

LECZNICA 
lehrzy specjalistów ł g;ibinet denJy­
- styczny przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku tramw. pabjanicklch), 
przyjmuje- chorych w chorobach wszyst­

jł';llllll!ijilimll kich specialności od g. 10 rano do 6-ej 
• po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­

CASINO . 
• ~:t'·:e i'.u~>i\:i..f.~.~ .... • - ~(~.- .~; ~·· 
1,ł·ft.,f.I;'.\:>·.' ''· i' • \. . ·~, 

'I ;I• i Tł'• ~1· ~ ·~ • 1>: f1 

DZIŚ POWT6RZEnlE PREMJERY! 1·~.~~~.J 

Dysząc.,. nam'ętno~cł~. pełen drastycznei treści, dramat Blasco lbanez~ • 
1etyser11 Freda ftlblo - twórcy BEł'I HURA 

USICIELKA 
•u•- TO 

!
1 

łil · TO 
- TO 

E• 
L - TO 

. .,. 
n~jnowszy typ patologicznej kobiety 
którą cierpiema mężczyzny wprawiają 
w stan rozkosznej ekstazy, 

film obfitu1ący w sceny nagiego bru~ 
talizmu, jak osobliwy pojedynek na 
baty maczane w smole, 

niepowstrzymany rozpęd najdzikszych 
instynktów mężczyzny, 

szaleją~a potęga miłości kobiety. która 
jest niewolnicą własnych zmysłów. )9K 

• A w rou tytutowef petn• ~n;s Greta Garbo 
tego temperamentu, słoneczna • 

Początek o g. 1.30. Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora 

[ , • odg.1.3050 g · 1 ł !DJ IDlel~[ do u. s-ei r. I Z • 

czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje 
opatrunltł. 

Porada 3 złote. 
- Wizyty na mie~łe. -

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen . Zęby sztuczne, korony 

złote. platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do god:i:. 2 po poł 

Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 
przyjmuje 

Ma~umman Rn~inif ein 
Lwów, św. Anny Ne 3. 

Na żądanie-poważne referencje 

Atelier "Gustava" 
l.6df, ul. Wólczafiska 37 
m. 16 róg 8·90 Sierpnia. 
przyjmuje suknie do szycia pod­
ług najnowszy<. h modeli paiyskich 

po cenach przysiępnych. 

Po noki wany obiekt I abunny 
na parceli '15CO do 3000 sążni, potrzeb­
ne budynki 2 - 4 piętrowe z halami 
30 - 40 m. długiemi i 15 - 20 m. sze­

- ' -- "'--~-

6ABlnETY KOSMETYKI LEKARSKIE 
D·ra MARJI LEWINSOHOWEJ 

Cegielniana 8 m. 8 tel. 43·63 • 
Chor. sk6ry ł włos6w. Leczenie defektów cery. Spec­
jalne mas3te twa• zy i dała. Masate odtłuszczające. Usu! 
wanie "ł0sów elektrollz11. Lampa Kwarcowa. Sollux. Elek­
troterapia. Godzii~y przyjęc od 10-8, Dla panów od 1------.-.. .... --..__.,. __ _...._._. ____________ --t 

ROliDir ~!~~!~~~.· .:::::.~ 
Dzłelna Nt 9. tygodni. Cena bat·I 

Tel. 1ft 28·98. dzo przystępna. l'anio na wypł~ 
Choroby skórne ?rób~a lekcja b~:r:· obuwie. Piotr-: . 

' płatp1e. Apre.s Wol· kowska 37, w ~ 
wen;z~~:~:~._mo- czal\slta 41, m. 3;j·4"""" 3-• w•i!""1 

Przyjmuje 
od 8-IO ! od 5-8 Zdolni obuwie trwał~ 

Leczenie lampą zgrabne. ta~ 

kwarcową s l~ll'(Y na. raty. „Kr~dy~ 
Le.-enDtat ysk L li Nawr~t 15. I p. 

Lekarz . dentnta I na damsk:\ galan- Plagslal!n;~:~ 

f. Horowl
.[l terję i męskie paso- ulica F'ar:kowa Jl(! J' 

we mogą, się zgłosić Karasiński. 
W.MArtDAI -

przyjmuje w lecz. 111. Zam,nh.ofa 1. pudelek b~aJy i-· 
nicy przy al. Piotr. l s;:irzedaR1a. 

ke>wS:dej 294, Dr. IP•d !kład fry1je1skl. 

, ••• ~'.".7'~~~r·· BieWiHl!~i w."' ••• „ 1• .. 

. 1111 

Pokói 
choroby skórne WHauka 
I wener»c~'!~ łJthWHll 
na§w&•tl•ą•a . · 

la,..pą 

rokiemi. najchętniej z torem przemysło- pn:y rodzinie ume­
wym, W rachubę wchodzi obje~t na blowany, o dwuch 
linii Kraków-Bielsko, Kraków-War- oknach. do wvna1ę 
s:i:awa lub Warszawa - Łódź, Oferty lc;ia. Wiadomość na 
szczf!gółowe pod Jospe· do Biura o- miejscu Kilińskiego 
głoszeń ,Ruch•, Kraków. Szczepańska 9. Nr, 48. m. 5 

kwarcow~ poszukuję a.auczłf 
Przy1mu1e od 5-8 cielki języka po)( 

Sienkiewłtza 3ł std~~o dp konw~ 
' s~c11. Of. skłał 

do redakcji 
. „wieczór". 

P e t . W Łodzi zł. 4.00 m!eslęcznle.-Zamlefscowa 5 zt. 
f numera a. mlesięcznie.-Zagranicą 7 złotych mleslęczttle­

Odnoszen!e do domów 40 groszy. 
Ogłoszenia: 

RedakcJa 1 Admlnlstracla. Plotrtowska ''- Oodzlny pnyJęć redakcJI 6--7. 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wlersz mmmetrowy (na stronie to szPidt). W Tet<~ 
40 groszy za wierz milimetroWY (n a ~tronie 4 szpalty), Zarę~ynowe I zaślubMt.. • 
tekście IO zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drotej. Za termino'IV)' 
ogłoszed adminlstr. ale odpowiada. Drobne 10 IT• Poszuk. llfael' 5 Ił'· NaJmn. ~ 

"' Telefony redakcJI 27-2.t. 36-43, 36-44 po pot. Rękopisów nlezamćwlo-

Telefon admlnlstracłl 22-14 - - ..... - nych nie zwraca sle. - - -

I 
~~ 

Oztoszenrii kolorowe (mtnimałmJ wiellfołl! l!wter~ strony) 100 procent~ 

---~~~~~-~--...-------------------------~~---------------~~--~--. ---v~:-----....,------------------------·~)--·~) 
W. drlilkar~ „ RePlilbliki„ M4.f.. I<:>trkowsklł 49 I I~ Re4ą~-~'~ffeł_~ 




